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CZY POWRÓCI PROF. BARTEL? 
Pogłoski o zmianach w rządzie 

po wczorajkzych konferencjach. 
Warszawa, 13. 6. (Od w ł . 

kor.) Do wczorajszej narady 
premiera Sławka z ministrem Ca 
ttm i audjencji u Prezydenta 
Rzeczypospolitej w kołach poli
tycznych przywiązują 

duże znaczenie. 
Jak przypuszczają, tematem 

lej konferencji była obecna sy
tuacja polityczna w związku z 
Opływem terminu zwołania sesji 
lejmowej. Krążyły nawet potf.o 
•ki o mającem niebawem nastą
pić wydaniu dekretu o zamkn ;ę 
*łu sesji sejmowej. 

Wśród „Centrolewu" krążą 
**wet pogłoski, jakoby rząd no-
•9 sie z zamiarem zmiany ordy
nacji wyborczej w drodze dekre 
tu Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Samochód 
strażacki w rowie. 

Trzy osoby ranne. 
Łomża, 13. 6. (Od wł. kor.)— 

;Nt szosie Łomża — Zambrów 
wpadł do rowu samochód 

ochotniczej straży ogniowej 
t Łomży. Szofer doznał złamania 
&6g, naczelnik straży i jego za-
•tępca odnieśli dotk l iwe pokale
czenia. 

Inne jeszcze pogłoski wymię monję polityczną z opozycją na 
niają nazwisko dłuższy okres czasu. 

rektora Bart la, Prawdy dowiemy się jednak 
który ma znowu osiągnąć har-1 w ostatniej chwi l i . 

Zdradliwy bu kiet kwiatów. 

w nurtech rzeki. 
Starogard, 13. 6. (Od w ł kor.) kiego. Dwie \ córeczki państwa by zrobić z nich bukiet dla cho-

- W S t rząsa,ąc y wypadek śnuer Mi l lerów, > Ł . s t n i a Jadzia i 5-let rej matki . W pewnej chwi l i bu-
ci dwojga dzieci wydarzył się nia Wandka zbierały wczoraj 
w i Wiesku, powiatu starogardz- na ' /ą C e kwia ty 

Szczęśliwy skok pułk. Kosowskiego 
z 600 metrowej wysokości. 

Wypadek lotniczy na Okę 
Warszawa, 13.6. (Od w ł 

kor.) W pobliżu lotniska na 
Okęciu uległ wczora j wypadko 
w i znany pilot 
pu łk°wn ik Jerzy Kossowski, 

kontroler Instytutu badań tech 
nicznych lotnictwa. Pu łkownik 
Kossowski, wys ta r towa ł do lo 
tu próbnego na jednomiejsco-
w y m samolocie Lubl in 14. 

W celu dokonania akrobacj 
powietrznej poleciał na Okrę
cie. W pewnej chwi l i stery pła 
towca przestały działać. Jak 
się okazało pękła jedna 

z linek s terowych. 
Chcąc ocalić za wszelką ce 

ne płatowiec od rozbicia pul 
kownik Kossowski w ciągu 10 

Pni! posła i i i i i v Warszawie 
w rąku złodzieja. 

K r a d z i e ż w p o c i ą g u p o ś p i e s z n y m . 
zatrzymał pociąg. Białystok. 13.6. (Od w ł kor.) 

W pobliżu Białegostoku okra
dziono w pociągu pospiesznym 

p°sła japońskiego 
V Warszawie p. Matsushlma, 
któremu zabrano portfel, doku 
,1ientv. książeczkę czekową o-

pewna ilość gotówki , 
i Konduktor zawiadomiony i> 
kradzieży 

W w y n i k u natychmiasto
wych poszukiwań ujęto nle jaki t 
go Antoniego Żmudzią miesz
kańca L i dy u którego znalezio 
no portfel 

z pełna zawartością. 
Złodzieja oddano w ręce po

licji na stacji w Białymstoku. 
:o: 

W y p a d e k d r u g i e g o m i n i s t r a s p r a w w o j s k o w y c h 
1% _ # M A M , /\ • * • h . .... . 

minut czyni ł daremne wys i ł k i 
celem 

bezpiecznego wyładowania. 
Wreszcie widząc iż wys i ł k i 

jego są bezcelowe, zdecydo
wał się wyskoczyć z wyso
kości 6000 met rów ze spado
chronem. Skok 

Powrót królowej Marji. 

udał sie. 
S p a d o c h r o n o tworzy ł się na 

tychmia sft i pi lot wy lądowa ł 
szczęś l iw ie . Samolot poszybo
wał da l ej | runął obok montow 
ni fab r vk i „Skoda" rozbijając 
się d< Kszczetnie. Świadkowie 
mrożąc icgo k r e w w żyłach w y 
padku serdecznie winszowal i 
puI'k o s i k o w i Kossowskiemu 
oci xh mila. 

- X X 

kiecik 3-letniej Jadzi wpadł do 
wody. Dziewczynka nachyliła 
się nad brzegiem, aby wyciągnąć 
kwia ty z wody [ w tymże momea 
cie, straciwszy równowagę, 

wpadła do rzeki. 
Widząc to Wandka bez namys
łu weszła do wody. Natrafiła 
jednak na głębie i wraz z sio
strzyczką utonęła. 

Rodzice zawiadomieni o wy 
padku wpadl i w krańcową roz
pacz. Chorej matce grozi utrata 
zmysłów. 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzt-

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej -efekty po kursie 
8.85. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 
8.Q0. 

Tendencja spokojna.. 

Marszałek Pressan tworzy rząd. 
Pierwsza depesza gratulacyjna 

dla króla Karola II. 

Poznań, 13. 6. (Od wł. kor.) 
W dniu wczorajszym odbyło 

Ijt, w Biedrusku na zakończenie 
kursu Szkoły Podchorążych 

ostre strzelanie, 
* czasie którego jedna z kompa 
*fl, idąc zbyt ostro do ataku, wy 
lUnęła się o kilkadziesiąt met-
'ÓW za daleko przed 

wybuchem granatu. 

Wskutek eksplozji pokaleczeni 
zostali dwaj żołnierze, jeden w 
rekę, drugi w ramię. Kontrolu
jący ćwiczenia drugi wicemini
ster spraw wojskowych 

gen. Fabrycy 
został wskutek wybuchu grana
tu ręcznego skaleczony odłam
kiem żelaza. 

:o: 

W zwfązku z ostatnieml niepo 
wodzeniaml, k ró lowa Marja. 
wdowa, opuściła Rumunję uda
jąc się w dłuższą podróż. Ostat 
nio odwiedzi ła ona słynne ze 
swych w idowisk pasyjnych 
Oberamergau. 

W dnra wczora jszym królo
w a Marja powróci ła do Buka
resztu. Na ki lka minut przed 
przybyciem pociągu p rzyby ł 
na dworzec kró l Karol z następ 

• ca tronu, ks. Mikołajem 1 b. 
'członkiem regencji. Kró lowa 

Łato 1930 roku 

Maria powitana zosta ła pr ; tez 
króla, którego uściskała ^ \v\-
docznem wzruszeniem. 

/Bukareszt . 13.6. (Od w ł . kor.) 
Kr ól Karol I I powierzy ł misję 

[^1 ł/orzenia gabinetu 
wskutek odmowy 

t v łego premiera Manlu m a r 
i' J za łkowi Pressanowi. M a . to 
J óvć gabinet Jedności narodo-
| we j . Marszałek Pressan praco-
' ' w a ł cały dzień nad utworze 

niem nowego rządu i uzyskał 
poparcie stronnictwa u. Maniu. 
O Ile marsza łkowi Pressanowi 
nie powiedzie się premjerem 
rządu zostanie 

ponownie P- Mantu. 

Pierwsza depesze gratulacyj 
na ot rzymał k ró l Karol I I ^ 
imieniu papieża od kardynała 
Pacell l . 

Wyrok Sądu Najwyższego 
wsprawiUe Kowalskiego. 

Jeszcze ;raz przed sądem. 

jak w idz imy. a w łaśc iwie „czu
j emy" zapowiada się nieźle. 

Zdjęcie przedstawia rozbawio
nych ur lopowiczów na Dlażach, 

Warszawa, 13. 6. Said Na j 
wyższy wczora j o g&dz , 22 or 
głosił w y r o k w t r w afotcej od 
dwóch dni sprawie z/wierzchni 
ka kościoła ma r i aw i ck i ego Ko
walskiego, skazanego w I I In
stancji na 2 lata 1 8 miesięcy 
więzienia. 

Sąd Na jwyższy u w z g l ę d n i ł 
skargę kasacyjną ob rony, w y 
rok uchylając 1 r irzekazując 
sprawę do pomow iugo rozpa

trzenia Sądowi Apelacyjnemu 
w imnym składzie sędziów. 

Obronę wnosi l i adwokaci 
Śmlarowski 1 Szumański. Moty 
w y tego ciekawego w y r o k u zo 
staną opubl ikowane nte wcze
śniej, jak za d w a tygodnie. 

Sąd Apelacyjny w Warsza
wie ponownie będzie sądiził Ko 
walskiego gilowe, mar jawi łyz-
mu. — . 

W Y J A Z D KS. M I K O Ł A J A . " 
Londyński „Dai ly Exprese" 

donosi, tż brat przywróconego do 
władzy króla Rumunji Karola,—« 
ks. Miko ła j , przygotowuje się do 
wyjazdu zagranico wraz < wy
branką swego serca panią Saya-
anu, 

Stan jej zdrowia jest wpraw 
dzie obecnie dość niepokojący, 
lecz ks. Mikoła j ma nadzieję,' że 
odpowiednia kuracja zagranicą 
uzdrowi p. Sayeanu \ pozwoli mu 
ją zaślubić. Ks. Mikołaj zamierza 
opuścić Rumunję na stałe 1 osie 
dlić się zagranicą. 

POTRZEBNI 
są na wy jazd pod Warszawę, do 
angielskiej przędzalni szewio. 

to wc j 
MAJSTROWIE 

do oddziałów: p r z y g o t o w a l n i , 
p r z ę d z a l n i , n t c l a r n l I nie

taktów. 
Zgłaszać się do E. K O P L A . 

Zamenhofa 1 w godzinach od 
Vt3—Vs4 po poł. i od 8—9 wiecz. 

Sekretarz gminy włamywaczem. 
Aby ukryć defraudacją... 

Z Równego doi.ioszą: 
Przed k i l ku rin/.ami policja zo 

stała zaalarmowana wiadomoś
cią o włamaniu </ o lokalu gminy 
Diatkiewicze, p rzyczem złodzie
je miel i skraść 

około 1'3.000 z l 
Funkcjonarjr jsze policft, przy 

bywszy na miejsce, po narzę
dziach, rzeka ,no porzuconych 
przez w łamyw aczy, jak pi łka sto 
larska, obcęgi , ogromnych roz
miarów pi lni ! , ; do piłowania ko
pyt końskich } t . p., poznali, i i 
włamanie XQ witało symulowane. 

1 Idąc po nitce do kłębka, stwier 
' dzano, Iż malwersacji na sumę o-
koło 10.000 zł. dopuścił t lę ae-
kretarz tej gminy, 

Edmund Złotwick i . 
D o tej afery wmieszani są tak 

i e 1 inni funkcjonariusze gminy, 
przeciwko k tó rym toczy sie do
chodzenie. Złotwickiego osadzo 
no w więzieniu. 

Wiadomość o tern rzekomem 
włamaniu, dla ukrycia popełnia
nych od dłuższego czasu malwer 
sacyj, wywoła ła duże wrażenie 
w całym powiecie rówieńskim. 

Sejmiki powiatowe dla rolnictwa. 
Posiedzenie komisji rolnej. 

Łódź, i 3. 6. Wczora j w Urzę 
dzie W o j e w ó d z k i m odby ło się 
ostatnie -tv bieżącym sezonie po 
siedzenie i 

komisj i ro lne! 
pośwfcfcone rozpatrzeniu bud
żetów ¥ ro lnych Se jmików: kali

skiego, konińskiego I łęczyckie 
go. 

Zaznaczyć należy, że w ro 
ku bieżącym Sejmiki powiato
w e okazały się dla ro ln ic twa 
bardziej hojne, aniżeli w roku 
ubiegłym mimo k ryzysu i cięż 

M . SCHMELING 
nowy bokserski mistrz świata. 

kiego położenia finansowego. 
W związku z t y m k ryzysem 

czynnik i nadzorcze zmuszone 
b y ł y całość budżetów Sejm*" 
ków pow ia towych zmniejszyć 
w roku bieżącym w porówna
niu z rokiem ubiegłym od 25 do 
30 p r o c ; natomiast w y d a t k i na 
ro ln ic two zostały zmniejszone 
ty l ko od 10 do 12 proc., 
tak. i e normalne pozycje na ro i 
n ic two niie u le r fy zasadniczym 
TatTI fifr ftl faTiy 
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Pożar stu buctyiików. 
38 gospodarzy bei dachu nad głową. 

] Kim jest właściwie Naumow?] 
Pochodzi on z zamożnej rodziny żydowskie; 

Wilno, 13. 6. — We wsi Cza-
nowice pow. nieświeskiego, wy 
buchł polar w stodole gospody
ni Pelagji Rusakowej. Polar na
trafiając na łatwopalny materjał 
przerzucał się z błyskawiczną 
szybkością z budynku na budy
nek, tak, i i w rezultacie 

spłonęło 100 budynków 
aa szkodę 38 gospodarzy. Wed
ług prowizorycznego obliczenia 
• t raty wynoszą pół mil jon a zł 
W akcji ratunkowej brało udział 

- X X . 

7 ochotnicza 'cb straży pożarnych 
z okolicy. j \ i k ustalono, pożar 
powstał _M m m _ 

wsku l e * 9*4faiam. 
Inny rówt, '<eż groźny pożar 

wybuchł we \ s i Niewiszcze po
wiat Baranowie^ ' e . spowodowany 
wadliwą kons.tr « k q ą komina,--
Pożar s t rawi l i 8 domów jnieszkal 
nych i 10 stodi < na szkodę 19 gn 
spodarzy. S-ta spowodowane 
tym pożarem w ynosrą okofo 

loO.f l i™ *Ł 

i Pochodzi on z zamożnej rodzi
ny żydowskie j w Ki jowie 1 u-
kończy ł wydz ia ł ekonomiczny 
instytutu politechniki w Kijo
wie. Za czasów swej młodości 
Naumow brał udział w działal
ności kół rewolucy jnych, do ak 
t ywne j pracy w part j i bołszewi 
ckiej przystąpi ł dopiero po ro
ku 1920. 

Pieszo nadal chodzić będą 
Trudny do zrealizowania piwekt. 

Z Pabianic donoszą: 
W związku z odmowna odpo 

wledzlą dyrekcj i Łódzkich E-
lektrycznych Kolejek Dojazdo
w y c h , na przeprowadzenie do
datkowego toru t ramwajowego 
w Pabianicach na odcinku od 
dworca kolejowego do parku 
Wolnośc i magistrat pabianic
ki zamierzał o tworzyć na w y 
mienionym odcinku 

komunikacie a utfobusowa. 
Jednak wobec braku zainte

resowania się t}V m projektem 
odpowiednich p r z a dsieblorców, 
realizacja tego n k - m a narazie 
w idoków powodze la. 

Tak wlec spraw; \ .udogodnie
nia komunikacyjnej! w \dła Pafcfe 
nic pozostaje w daJ^r zym ciągu 
nierozstrzygnięta. 

Obcięty budżet m. Łex.lzi. 
Zmiany w 25-ciu pozycjach. 

Łódi , 13 czerwca. Zgodnie 
t naszą zapowiedzią wczoraj 
Magistrat m. Łodzi przystąpił 
do redukowania szeregu pozy-
cyj zaleconych i proponowa
nych w budżecie miejskim na 
rok 1930/31 przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych. 

Dokonano szeregu oszczęd
ności w 25 pozycjach, zwłasz
cza wydztał i podatkowego. 

x x 

Jak zdołaliśmy sie PO'tmtormo 
wać po stronie dochodu zredu
kowano wpływy na sinnue oko
ło 5.796,000 złotych, PQ> stronie 
zaś rozchodu zreduko\u* •*»© w y 
datki na sumę około it.25Q.000 
złotych. 

Sprawa zredukowane w > bud 
żetu znajdzie sie Już w na.ibltó-
szym czasie na posiedź snla' Ra 
dy Miejskiej do zatwfe pdz*nla. 

W i l n * . 13. 6. W związku z 
wypadk iem Naumow a, współ
pracownik rosyjskiego pisma 
w W I T A N E .Wremja ' * . na podsta 
wie rozmowy z pewną osobą 
która zma osobiście Naumowa. 
zebrał o niim następujące szcze 
GOŁY: P rawdz iwe nazwisko Na 
umowa 

brzmi Ginsberg. 

Włamywacze w sklepie galanteryjnyrr 
Straty wynoszą kilkanaście tysiący 

złotych. 
Lodź, 13. 6. — Komenda po

licji powiatowej w Kaliszu, za
alarmowana została wiadomoś
cią o zuchwałem włamaniu, d o 
konanem w składzie bławatów 
. śalftoterii p. Stanisława Wieru 
aza ar Kaaiarai przy ul. Warszaw 
skiej 17. 

Włamywacza-w liczbie czte
rech, jak to wynika * pozosta
wionych przez nich śladów, do 
stall się przez teren sąsiednie; 
posesji aa podwórze, gdzie za
truli podrzaoeną wędliną dera 

psy podwórzowe. 
Wyłamawszy następnie kraty— 
złeeryney dostali eta do wnę
trza składu, który obrabowali 
t najcenniejszych rzeczy, jak 

Cyklista zabił krowę 
z zemsty za połamania roweru. 

jedwabie 1 t . p. wartości k i lku
dziesięciu tysięcy złotych. 

Po dokonaniu rabunku wła
mywacze odjechali samochodem 
oczekującym na nich w pobliżu 
składu. 

Kradzież zauważono dopiero 
nad ranem. Zaalarmowana o po 
wyższem policja wdrożyła na

tychmiastowe poszukiwania, k tó 
re po paru godzinach przyczyni
ł y się do zatrzymania dwóch o-
sobników podejrzanych o współ 
udział 

w dokonanym rabunku. 
Nazwiska aresztowanych trzy 

mane są narazie w ta jemnicy.— 
Dalsze śledztwo t rwa. 

— : 0 : — 

FABRYKANT BOMB 
Ukarany rybołówca. 

ID I f l 

a Śląsk go sprowadza aż z Hamburga. 
Łódź. 13. & W ostatnich 

dniach w Łęczycy powstała 
wielka spółdzielnia warzyw
no - ogrodnicza, założona przez 
grono 

ogrodników łęczyckich. 
Spółdzielnia ta oprócz zaopa
trywania Łodzi w produkty 
warzywno-rolnicze — zamierza 
opanować rynek górnośląski. 
Pertraktacje w tym kierunku 
załatwione zostały z wynikiem 
pomyślnym. 

W tem miejsca zaznaczyć na 
leży. że przy sposobności bada 
nia rynków górnośląskich 
stwierdzono wręcz 

sensacyjna rzecz. 

Oto okazało sie, że ta'> ła
twa do uprawy roślina z w i na 
pospolicie „rabarbar", obracl da
jąca nawet podwórza chł 0 P-
skle u nas. a używana na ko A V 
poty wczesną wiosną — b> r *a 
dotąd sprowadzana... z z a g r a 
nicy 1 to aż z... Hamburga. 

Obecnie spółdzielnia łęczy
cka zamierza wyprzeć tego ro^ 
dzajn import zagraniczny i za
sili rynek górnośląski 

produktami krajowemL 
Jak nas Informują w rwtąz 

ka z organizacją handlu warzy 
wami — przeprowadzono w po 
wiecie łęczyckim stan dary za

lej? odmian. 

Wilno, 13. 6. — Przed kilku 
akzkusai do acpitała Św. Jak oba 
w Wilnie przywieziono niejakie
go Jankowskiego ze etraazliwe-
mi szarp anemi 

ranami bmzeka. 
Młodzieniec 6 w dla głusze

nia ryb w rzece fabrykował so
bie sam bomby, wypełniając pu

szki s konserw prochem ( zapa
lał Je przy pomocy lontu. Jeana 
z takich bomb wybuchła, zanim 
Jankowski zdołał 

rzucić Ją do wody. 
Jankowski odniósł 16 cięż

kich ran brzucha i przebicie pę 
cherza. Wczoraj w okropnych 
męczarniach zmarł w szpitalu. 

Motyl poderżnął sobie brzytwą gardło. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łód i . 13 czerwca. W dura 
wczorajszym około godziny 8 
wieczorem przy zbiegu ul icy 
Radwańskiej I Żeromskiego o-
t ruł sie esencja octową 23ietni 
Jan Januslk. naeszkaniec wsi 
Nowe - Chrzęsty, w powiecie 
brzezińskim. Desperata 

w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala miej
skiego w Radogoszczu. 

Przyczyna rozpaczl iwego 
kroku brak środków do życia. 

W mieszkaniu własnem przy 
ul. Sienkiewicza 10 usi łował po 
zbawić sie żvcia przez podcie 
d e b rzv twą gardła 36-letnl Bo 
lesław M o t y l . Zawezwany le
karz miejskiego pogotowia ra
tunkowego po udzieleniu pierw 
szel pomocy przewiózł despera 
ta do szpitala. Przyczyna samo 
bójsłwa 

nieporozumienia rodzinne. 

Z d a r z e n i a I w y p a d k i 
ubiegłej doby. 

(—) W ciągu czwartku od* 
b y ł y sie dwie narady, które w 
kołach politycznych wywołały 
duże wrażenie. W południe pre 
mjer Sławek przyjął ministra 
sprawiedliwości Cara. a póź
niej on sam byt przyjęty przez 
P. Prezydenta na dłuższej au
diencji na Zamku. Niewątpli
wie obie narady dotyczyły sy 
tuacji polityczne! ale do jakich 

h wniosków doprowadzały — nie 
1*» 'tadomo. 

(—) Wczoraj rano mfinłster 
l i ramdi przybył do Krakowa. 

(—) Rada Banka Polskiego 
o1h nliżyła stopę dyskontową o 
pett' procent. 

v (—) Wiadomość o nstąpfe-
mui K- Knofla ze stanowiska po
sła polskiego w Berl inie po
t w i e r d ź sie. Poseł Knołl nara 
złe ud-«ae sie na dłuższy urlop, 
po I r tórym prawdopodobnie 
obeąrn Da stanowisko posła pol-
sklertd w Tokio, skąd ustani po 

W do 'n iu p rzy n l . W ó j t o w 
skiej 2̂ 0 w Chojnach, otru ła sie 
kwasem solnym 42-letnia Józe
fa Szc;tth~binska. zamieszkała w 
wymię nlo.nvm domu. 

D e s Ł ' e r * t k c . w stanie bezna
dziejnym, przewieziono do szpl 
tala miejsl t lego w Radogoszczu 

seł OkeckL 
(—) Mlntster Car przybę 

dzee do Łodzi w sobotę. 
(—) Władze administracyj

ne Łodzi spodziewają się dziś 
przyjazdu do Łodzi ministra 
spraw wewnęt rznych, genera
ła Sławoj-Składkowskiego. któ 
r y zamierza przeprowadzić lu
stracje stanu sanitarnego Łodzi 
I okolic. 

( _ ) Nledakt W ładys ław Za
krzewsk i zamieszkały przy ul. 
Popiela 4 chcąc sprzedać dom 
usi łował zamęczyć swego 6-Iet 
niego synka. Zwyrodnia łego oj
ca aresztowała policja. 

(—) Na u l icy Wólczańskiej 
wykopano ki lkaset sztuk fałszy 
wych monet Jedno 1 dwu-z łoto 
w y c h . W związku s tem aresz-
towa no nfetakiego Naiziebłę. 

Łódź. 13. 6. W dnm onegdaj 
szym wieś Wi l czków, w po
wiecie tureckim, by ła terenem 

niebywałego wypadku. 
Oto znany ogólnie awanturnik 
niejaki W ładys ław Stasiak ja
dąc rowerem, wpadł, skutkiem 
własnej nieostrożności, na kro
wę sąsiada. 

Nieuważny cykl ista w y w r ó 
ci ł wraz z rowerem efektowne
go koz ła a następnie upadł na 
kamienie kalecząc się dotk l i 
wie. Rower uległ również 
uszkodzeniu. 

Stasiak postanowili się zetrj 
ścić. Zaniósłszy szczątki row{ 
ru do domu. nabił fuzję, wpad 
na podwórze sąsiada l k row i ! 
która rozbiła mu welocyped 

zastrzeli ł 
na miejscu. 

Poszkodowany wieśnia 
wszczął sprzeczkę ze Stasia 
kiem. widząc jednakże, iż te\ 
że mierzy doń z fuzji, sk ry ł sił 
w domu. 

Powiadomiona o powyższenj 
policja zajęła sie bliżej osohf 
awanturniczego Stasiaka 

Plac pod szkołę. 
Przychylne stanowisko magistratu. 
Łódź, 13 c z e r w c a Niedawno 

do Magistratu m. Łodzi , zwró
cił się dozór szkolny gminy 
Chojny, z prośbą o oddanie pod 
budowę nowej szkoły po
wszechnej na Chojnach, jedne
go z l icznych znajdujących sre 
tam placów miejskich. 

Wczora j sprawa znalazła się 
na porządku dziennym Mag i 
stratu m. Łodz i . 

Biorąc pod uwagę fakt. 
według planu regulacyjnego-| 
gmina Chojny będzie p rzy ią 
czona do naszego miasta — • 
gistrat postanowił udzielić płaj 
cu pod budowę szkoły na Chdj 
nach gminnemu dozorowi szkoj 
nemu. 

Niniejsza uchwała Maglst r l 
tu podlega jeszcze zatwierdzoj 
niu Rady Miejskiej. 

P o w r ó t wo jewody J a s z c z o ł t a 
z Warszawy. 

Łódź, 13. 6. W dniu wczora j 
szym powróci ł z Warszawy , 
gdzie bawi ł w sprawach urzę
dowych — wojewoda łódzki p. 
Władys ław Jaszczołt. 

Dziś p. wojewoda objął nor 
madne urzędowanie. 

W dniu wczorajszym p o w i ł 
ci ł z czterotygodniowego urloj 
pu wypoczynkowego łódzki 
starosta grodzki p. Dychdalfrj 
wicz I objął urzędowanie 

:o : 

Do aW Nr. 1460 1930 r. 
OOŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Orodzklezo w Ło
dzi, Stanisław Dulkowskl. zamieszka, 
ty w Łodzi przy ul. Gdańskie) Nr. 6, 
aa zasadzie art 1030 U. P. C. oz In
sza, te w drdu 20 czerwca 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi prey ul. Za-
wadzkleł Nr. 34 odbędzie sie sprze
da* % przetargu pubMcznezo ruchomo 
śd, należących do Salomei Koniecpol 
sklei I składaifacych sie z mebli, earnil 
tura mesJdeeo I garderoby damsflricj 
oszacowanych na sumę zł. 64S. 

Łódź, dnia 10 czerwca 1930 r. 
Komornik Dulkowskl. 

Bramkarz w obronie awej św ią tyn i 

Odpowiedzi Redakcji. 
Pani Anna P.: W sprawie, o 

którą Pani zapytuje — należy 
skierować odpowiednie poda
nie do oddziału łódzkiego Czer 
wonego Krzyża (Piotrkowska 

X X 

96) z prośbą o wydanie odnol' 
nego zezwolenia. O dalszy"1 

biegu sprawy poinformuje P r 
nią „Czerwony K rzyż " . 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
A U P T U R Y , l a k . U ł Męstwa oU wolno 

•aatSdbywae. | *ys sketU dla trela ladckicgo 
•a fcarS— •Uhcsauaccna. Runturt ital* kia 
wiatką iak ftlawa haśaka I keaawki jpowodo-
•mwt aMSa SaiattoW powikłania Uatak, 

Saarillai laaanicaa a«od«ia ortaoadrca-
at ffsmowo majai noetady uaowaią radykatnia 
«a|ai«l>aaa>ta«iola|aia i oaiiaalarializa rup
tury u maftetrm. k»W4«l I dzircl. Na • k r z y 
w ien ia kraaraałapa, awaaetw> rararse-
nlu •la) j a r feów, laeaa. <ataaty urtapa 
dyeaaa Dla akrrywlosyca ac« I plialfiA 
oolarych rla*. wkłady ortopadyerna. Srtaei-

aoji i raca. Pańaiochy Juonwt aa tylaSS 
Prayaaaia od 9—1 I 6d 3—T. 

faJdad ortopadyeaajw Spec. I . R A P A P O R T or toped . aa L w o w a . 
Ł ó d i , W Ó L C Z A Ń S K A ar. t f . f ' a a t I I p ię t ro . 

U W A G A i Oaokiata laańanla a l | ckorycb la«< koaiaaiaa. 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

WPanu Ortopadyicla J. RAPAPORTOeTI Spaaj.liaola dla baadaty rap-
mrowych akecsl* w Ładzi al. Wólciaeaka 39. łkładaa gornca podd«kawa-
aia sa aataiataa itlor—ta aai apiataioarfa b u d a U i aa «kuU«to» watny -
eaaia mi mai ritikiai saatarcaial i dwukrotnia bcictlowo oparowanai prxa-
paklioy wa Wiadala 1 wa Laowia, co i|odnia • prawdą ołwitdczam. 

D r . M e d . M A K S Y M I L J A N MUMZER. 
Lakara KoJalowy. 

PORADNIA 
W E K E W O L O G I C Z N A 
U a k , l « W 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŻ-PIOTHKÓW 

Autobusy na powyższej l in i i odchodzą do P io t rkowa 
O każdej pełnej Rodzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz 
za stacji autobusowej przy nuU R s f o w s k i a l L. 85 d o j . 
t r a m w a j a m i 11 I 4. Czas przyjazdu i. 1.30 cena 3.50 gr-

Z A W A D Z K A 1 
aayaaa ad I fana da t wtaaidt 
ad 11-11 • 9—1 praylmma tebleta 

lakara 
• aladaaała H»«ata ad •— i pp, 

Laaaaci. ahorob 
WCMEJtYCZNl•CU, M O C Z O * 

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badaaia krwi i wydalali* aa 

aylltif • trrpar 

tołfliKii i ftiiriAiiii i iniegin 
CU»!•>•« iwia tAa- lecaa laay . 

K a a i a t y k t a I • b a r a k a 
Oddatalaa POCAAINHILA DLA kabtal 

P O f f A f a A 8 ati-

PIZB ITJIZn U WIEŚ 
u f a r b u j rwa toiasesaoa o b a w i a 
Farby naaia *ą trwała. «ia aebodta 
podaaacaai Niaaaiarata ai« w plaaUu 

Mechaniczna f n r b t a r n l a 
o b a w i a I w y r a b i a akóraa-

aycb 
„ J E D Y N A " 

Łódź. Piotr ko wek a 10«t aUaU-30 
Zalnwnia akawla ak6r» I Ju Wą In-
dy|ak« aa aalaiaca. 

SZLIFIERHU bDSTER 

i WYTWÓRNIA MEBLI 

J. Kukliński 
Ł Ó D I 

Zachodnia 22 
T a l . 78-11. 

poleca po cenach' naj
milszych lustra, tre-
n.T tualety: lasne 
ciemne, w ocyz^aJ 

iycb ramach ort] Imtrs wisza.ee 
Meble pojedyncze oraz całkowita 

urządzenia najnowszych Stylów. 
Zakład Taplccrskl 

wina wlanie i pi»pf a wlanie luster t 
nzeruer»enJern do oV>mo. Spm-dał 
na raty i u crtowke 

Or med. 
Ignacy Margolls 

powrócił. 
•pae choroby aera 

Prsylmuia ad 1—3 T 5—7. 
A J e f e K o ś c i u s z k i 2 1 

taL 195*17 

Dr. Sołowiejczyk 

D r . m e d . 

Niewiazski 
ul . A n d r z e t a 5 T a l . 159.40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
r*rzyitnuie od 8-11 po pot. • od 5-9 w 
w1 niedziele i swieta od 9 do 1 w pol. 

Ola oa* oddrlelna poerakalnia 

D r . m e d . 

Edward REECKER 
Spccjal iata chorób akóroych 

1 wenerycznych . 
Leceeoia diatermia Elcktroterapia 

u l . P o ł u d n i o w a Nr . 2 8 . 
t a l . 2 0 1 - 9 3 . 

ed 8—11 reno i od 6—9 wiecz. 
w niedziel* ed 9—2 pp. 

Dla niazamotoycb ceny lecznic. 

D r . m e d . 

S. Neumark 
aoroby tkdroa I weneryczna, leci*. 

Dr. med, 

Z. R A K O W S K I 
T e l . 1 2 7 - S l . 

Speciallsta chorób uszu. nosa, gard" 
I prac. 

Konstantynowska 9 . 
PrzyltruJe od 13—] I 5—7. 

3d 10 - 11 i od 2 - 3 w Lecznic* 
ul Ztfl. raka 17. 

Ogłoszenia drobne 
K A D J O P O O O R O W I E IS3-*0. PomOf 
ska 20, wszelkie zlecenia radjowe •* 
9 wieczór. 

Cbryatar , Inksatowa limuzyna pfJJ 
wie nowa 'mod. 1929 r. Klymou* 
do sprzedania. UL ll-go Llstops'' 
42. m. 11, Zofia Rudska. 

P o t r a a b o a podreoina do nycla, 
Lesine 24. 

ChOrobv Skórne I weneryczne, I Choroby skórna I weneryczna. 
PIOTRKOWSKA 9f. tei 144-92. J . 1 . U . p , kwarcową. 

PrayImał. eadsleanle ad 8—9 rano. f M O N I U S Z K I 5, t a l 170-50. 
2—6 pa poł i 8—9 wtees. aswaea M*> |Przyimnla ad 1.30 do 2.30 pp. ad 5-7. 

dzltl I awIajL W niedziela ed g, 11—1 Iwpot, 

Ja ale n p o k ó j i plac na 
odna|m«. Ul. Klauna 20. Cichorskl. 

Z o f i a Bromińaka u l Glinian'^ 
zjluhlta lajltymację sapomofowa 
6199, wyd. w Łodzi. ^ 

Czealaw S łup ińsk i TAM. w Zj^J,'" 
SAJUBLT UT£itymaci« zapomofiows ' I 
2101 
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Względy te 
ła już nie r 
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Życie jednć 
twykle pon 
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całość zups 

nowi 
Te uwagi r 
k tórym pis: 
angielskie. 

Państwo 
bardzo mirr 
małżeńskie; 
bie ich ha; 
pojawiały s 
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londyński, i 
miał usposc 
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nych „inter 
m u na dług 
w- dni. 

Syn pań 
pi Tomasz, 
dził z tego 
w o swego c 

bun 

Erzeciwko 1 

roduszna k 

i>liwi« inwe 
ej serce bu: 
:o temu, p 

słuszność. S 
wiście uoso 
lidnego życi 
si^ zdawało 

Tymcase 
wiedział się 
j>romnem zc 
cnotliwy i s 

częs 
u pewnej pi 
wolnomyśln* 
swemi wzgl< 
dona senior: 
złośliwością 
swojej żonie 
dyskretny 
mężowi syn; 

Teraz na 
njespodzi 
Pani Cha 

burzyła, te 
obiła swego 
za drzwi. 

eu 
Dzicrtnjfó 

bardzo c łe 
fantaistycznii 
którą podaje 
dzialność. 

Rzecz dz 
wej Afryce, 
cej do Ansrl 
nea. Zamie 
wraz ze sw 
z żony i 

troi 
obszerny b 
M a m i . W i 
się odrodzeń 
sio się z w y l 
ci b y d ł o na 

Pewnego 
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tymczasem c 
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Gd zie jesteś 
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Opanowała s 
siłkiem i w v 
^żieć na Jeec 
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crowę 
9 roweru. 
postanowili sie żeni 
>fszy szczątki rowł 
i. nabił fuzję, wpadf 
;e sąsiada i krów?} 
fa mu welocyped 
zastrzelił 

owany wieśnia 
rzeczkę ze Stasia! 
\c jednakże, iż tell 
loń z fuzji, sk ry ł si l 

niona o powyższet l 
ła się bliżej osobł 
:ego Stasiaka 

o ł ę . 
magistratu. 
od uwagę fakt. Ł 
nu regulacyjnego-J 
ny będzie przy łą 
szego miasta — Mł 
snowi? udzielić płsj 
>wę szkoły na CHAJ 
snu dozorowi szkol 

uchwała Maglstr j 
leszcze zatwlerdzel 
Jej&kfcl 

s z c z o ł t a 

/czoradszym powr ł 
tygodniowego urtoł 
ynkowego łódzki 
dzki p. Dychdaleł 
urzędowanie. 

Miłostki siwego adwokata. 
Obity synalek. 

cii. 
o wydanie odnoś' 
enia. O dalszy!* 
v poinformuje P»' 
ny K r z y ż " . 

•r. med. 

K O W S K I 
. 1 2 7 - 8 1 . 
6b uszu. oosi, gard'' 
I olać. 

tynowska 9. 
od 13-3 I S_7. 

>d 2 - 3 w Lecznic* 
tt-raka 17. 

nia drobne 
DWIE 183-40. Porno'' 
i zlecenia radjowe & 

••sowa limuzyna P'J 
d. 1929 r. Pljmou* 

UL ll-go Uiłop»*' 
Rudalca. 

idreoiaa de siycla. 

I i plac na ba*"1 

•Ima 20. Clchorskl-

I 

Rywalizacja ojca 1 syna o 
Względy tej samej kobiety by
ła już nie raz tematem utworów 
dramatycznych i powieściowych 
Życie jednak jest autorem nie 
zwykle pomysłowym i potraf i J 
pewnych konf l ik tów stworzyć 
całość zupełnie 

nową I oryginalną. 
Te uwagi nasuwa nam fakt, 
k tórym piszą obecnie dzienniki 
angielskie. 

Państwo Chardon kochali s!ę 
bardzo mimo długiego pożycia 
małżeńskiego, choć nieraz na nie 
bie ich harmonijnego stosunku 
pojawiały się chmurki. Oto Je 
rzy Chardon, zamożny adwokat 
londyński, mimo swych włosów 
miał usposobienie bardzo lekko 
aayślne i nieraz z powodu waż 
nych „ interesów" znikał z do
mu na długie godziny, a nawet 
w dnd. 

Syn państwa Chardon, 22-lel 
Bi Tomasz, student inżynierji są 
ł łzi ł z tego powodu bardzo suro 
wo swego ojca 1 nieraz wprost 

buntował matkę 

Erzeciwko wybrykom ojca. Do-
roduszna kobieta słuchała cier-

i>liwie inwektyw syna, a choć 
ej serce buntowało się przeciw
ko temu, przyznać mu musiała 

słuszność. Sam student był oczy 
wiście uosobieniem cnoly i so
lidnego życia. Tak przynajmniej 
się zdawało. 

Tymczasem papa Chardon do 
wiedział się pewnego dnia z o-
gromnem zdumieniem, że jego 
cnot l iwy i surowy synalek jest 

częstym gościem 
u pewnej pięknej, choć nieco 
wolnomyślnej osóbki,, darzącej 
swemi względami również Cliar-
dona seniora. Chardon z pewną 
złośliwością opowiedział o lem 
Bwojej żonie, która w sposób 
dyskretny nieraz wskazywała 
mężowi syna jako wzór idealny. 

Teraz nastąpił 
niespodziewany wybuch. 
Pani Chardon tak się tem o-

burzyła, że laską skrupulatnie 
obiła swego syna i wyrzuciła go 
za drzwi. Sympatyczny synalek 

zaś_ zamiast matkę przeprosić, Ciekawa ta afera sądowa 
wniósł przeciwko niej skargę o wywoła ła w Londynie wiele 
pobicie. śmiechu... 

Wielkie nagrody przemytników 
dla amerykańskich agentów prohibicyjnych. 

Jest rzeczą powszechnie zna [drakońskich kar, jakie przewidu 
ną, że obowiązująca w Stanach i je odnośna ustawa za wykroczę 
Zjednoczonych prohibicja mimo'nie. nie jest przez większość lud 

Ł a p o w n i c t w o . k r a j u m i l u t k i c h g e j s z . 
Interesy japońskich elcscelencyf. 

2 i pół miljona złotych za koncesje kolejowe. 
Demokratyczna berlińska -

- X X -

„Vossische Zeitung", reprezen
tująca koła giełdowo-handlowe, 
zamieszcza b. ciekawą korespon 
dencje swojego redaktora Ry
szarda Katza, objeżdżającego o-
becnie Japonję. 

Korespondent berlińskiego pi 
sma (nakład Ullsteina) oświetla 
wyraźnie ciemne strony polity
cznego życia Japonji — a mia
nowicie 

korupcję parlamentu i rządu. 
Dotychczas — pisze red. Katz 
— przedstawiała się nam Japo 
nja jako romantyczny kra j kw i t 
nących jabłoni i mi lutkich gejsz. 
Życie polityczne tego kraju jest 
jednak stanowczo mniej roman 
tyczne.. 

Od szeregu miesięcy siedzą 
w więzieniu śledczem dwaj inni 
strowie ostatniego rządu: b. ml 
nister kolei Ogawa i b. minis
ter oświaty Kobaszi. Ekscelen
cja Ogawa kazał sobie zapłacić 
za koncesje kolejowe okrągłe 

600 tysięcy jenów, 
2 1 pół miljona złotych): eksce 
encja Kobaszi zadowolił się 30 

tysiącami jenów (125 tys. zł.) — 
Oprócz obu ministrów oskarżo
nych jest 17 dyrektorów kolei i 
sekretarzy ministerjalnych o ła
pownictwo. Sędzia dla spraw 
szczególnej wagi, prowadzący 
sensacyjne śledztwo, zaznaczył 
w swojem sprawozdaniu, że par 
tje polityczne w Japonjl trzyma 
ją sie świadomie systemu korup 
cyjnegol 

ew, dzieci i garnek metalowy. 
Kocia muzyka. 

Dz. miki angielskie podają 
' ba rdzo ciekawą, choć nieco 
' fantastycznie brzmiącą hlstorję 

którą podajemy na ich odpowie 
dział ność. 

Rzecz działa się w południ o 
wej Afryce, w farmie, należą
cej do Angl ika Edwarda Sto-
nea. Zamieszkiwał on tutaj 
wraz ze swą rodziną, złożoną 
z żony 1 

trojga dzieci. 
obszerny budynek, otoczony 
polami. W pobliżu znajdowało 
się ogrodzenie, na którem pa
sło się zwyk le pod opieką d/.ie 
ci b y d ł o należące do farmera. 

Pewnego dnia dzieci bawi
ł y się na owej łące wesoło, gdv 
tymczasem opodal spokojnie by 
dło cieszyło się smaczną t ra-

x * 

wą. Nagle najstarszy z "rłzłccl, 
5- lctni Tom, spostrzegł z prze
rażeniem, że w obrębie ogro
dzenia znalazła się o lbrzymia 
lwica, zmierzająca wprost ku 
jednej z k rów . Chłopak w 
pierwszej chwi l i 

zdrętwia ł z t rwog i . 
Niebawem jednak wpadł na 

pomysł, k tó ry miał okazać się 
doskonałym. Oto rozkazał ro 
dzeństwu, aby krzyczało jak 
najgłośniej, a jednocześnie ude 
rżało o garnek metalowy, k tó 
r ym już przedtem się bawi ły . 
Rozpoczęła się teraz 

kocia muzyka 
tak p rze raź l iwa że lwica, za
skoczona niespodziewanym ha 
fasom, czmychnęła Jak niepysz 
na przed — trojgiem dzieci... 

„Voss. Ztg." pisze o drugim 
skandalicznym procesie, rozgry 
wającym się obecnie w Japonji : 
b. gubernator kapituły orderów 
Amaoka, oskarżony jest o bierne 
przekupstwo, zaś dziesięciu bo 
gaczy japońskich, żądnych orde 
rów — 

o czynne przekupstwo. 
Odbudowa Tokio nie odbyła się 
też bez ciemnych historyjek; ad 
ministracja japońska w Korei 
daje dalszą okazję do śledzenia 
łapownictwa na Dalekim Wscho 
dzie... 

Skąd takie skandale w naro 
dzie, stawianym dotąd za przy
k ład całej Europy? Red. Katz 
stara się odpowiedzieć na to py 
tanie. Sądzi on, że gwałtowne 
przejście Japonji z systemu feo-
dalnego do systemu kapitalisty
cznego (a właściwie połączenie 
obu systemów) doprowadziło 
do nieco oryginalnego obchodzę 
nia się z pieniędzmi 1 do wp ływu 
magnatów przemysłowo-finanso-
wych — jak Mitsui, Mttsubiszi, 
0 kura 1 innych rodzin, trzęsą
cych życiem gospodarczem twe 
go kraju, a tem samem również 
1 sprawami rządoweml. 

W Japonji utrzymały rfę ty l 
ko dwie silne partje polityczne: 
„sejukaj" i „młnselto' j nie róż
nią sie one programem polłtycz 
nym gdyż obie są pod wpływami 
wielk ich kapitalistów, o b i * re
prezentują meszczańskie par
tie środka i propagują cła o-
chronne dla przemysłu krajowe 

go. Aresztowani ministrowie b 
gabinetu barona Tanaki należą 
do part j i „sejukaj" ; obecnie rzą 
dzi partja „minseito", k tóra mia 
ła „własne" skandale korupcyj
ne przed paru laty. 

Partje japońskie nie pobiera 
ją składek od swoich wyborców 
ale ich naodwrót — opłacają. 
Stąd płynie źródło korupcji, dla 
tego też ministrowie starali się 
o zdobycie pieniędzy. 

I teraz następuje rzecz najcie 
kawsza: więzienie za przekup
stwo nje jest uważane za karę 
niehonorową. Pol i tycy odsiadują 
swoje lata i miesiące, potem wra 
cają jednak do żyda publiczne
go i n ik t im nie robi zbytnich za 

rzutów, dotyczących przeszłości 
„za kra tkami" . 

Tyle „Vossische Zeitung" 1 Jej 
korespondent. Zdaje się, że p. 
Katz nie powiedział jednak wszy 
stkiego: że mianowicie stare 
wschodnie obyczaje — zatrącają 
ce niewątpl iwie ujemnym wpły
wem chińskim — są przez ele
menty postępowe w Japonji — 
zwalczane. Inaczej nie proceso-
wanoby za przekupstwa i nie 
sadzanoby panów ministrów I gu 
bernatorów „do pak i " . A wtedy 
nie mogłyby również oddawać 
się japońskie ekscelencje ulubio 
nemu więziennemu zajęciu —• 
pisaniu wierszy o cnocie i miłoś 
ci Ojczyzny... Dr. A . B. 

X X 

Pięć kifl dla reportera. 
Zemsta bandytów. 

Tr lbune* Od czasu złamania przed 10 
dniami pokoju między banda
mi chicagowskleml ofiarą roz
praw konkurencyjnych band 

padło 12 opryszków. 
Wczora j mieszkańcy miasta 

zostali wstrząśnięci do głębi 
nowem morderstwem dokona-
nem przez podziemne mety 
Chicaga. 

W przepełnionym publiczno
ścią tunelu kolejki podziemnej 
zamaskowani mordercy prze
szyl i 5 kulami sprawozdawcę 

„Chicago Trlbune 1* Al f reda 
Lingle'a. 

Lingle bv ł reporterem działu 
kryminalnego swego dziennika 
i zbyt wiele wiedział o planach 

szumowin miejskich, 
które postarały się o sprzątnie
cie go ze świata. 

K i lka największych 'dzienni
ków chicagowskich oraz orga
nizacje dziennikarskie wyzna
czy ły nagrodę w sumie 30.001) 
dolarów za w y k r y c i e spraw
ców zamordowania Llngle'a. 

- x x -

Siedem płochych dziewcząt 

przed ob jek tywem fotografa. 

nośd przestrzegana [ niemal 
jawnie gwałcona 

jest przez rozwielmożnione prze 
mytnictwo. 

Władze są właściwie zupeł
nie bezsilne wobec przemytni
ków alkoholu, k tórzy pokrywają 
całe wciąż wzrastające zapo
trzebowanie na t runki i mimo 
wszelkich stawianych im przez 
władze przeszkód, potrafią do
starczyć każdą żądaną ilość al
koholu. Oczywiście, że rzucaią 
oni olbrzymie fundusze na prze
kupstwo urzędników, by móo 
wykonywać 

swój niecny proceder. 
Utar ło sie. nawet powiedze

nie, że agenci prohibicyjni, któ
rych obowiązkiem jest walka 
z przemytnictwem, są najlepiej 
w Stanach Zjednoczonych wyna 
gradzanyml urzędnikami gdyż 
pobierają 

podwójne wynagrodzenie 
jedno z kasy państwowej, dru
gie zaś od przemytników. Jak 
wielkie na ten cel idą sumy, o 
tem świadczy przemówienie jed 
nego z wybi tnych pol i tyków a-
merykańskich, komgresmana La 
Guardia, k tóry publicznie oświad 
czył, że skoro rząd wydaje na i> 
trzymanie prohibicji 300 mil jo
nów dolarów rocznie i jest wo
bec przemytników bezsilny, to 
ci ostatni najwidoczniej wydają 
na łapówki kwotę o wiele więit-
szą, a która wynosi od 350 do 
40 mil jonów rocznie, czyli że na 
łapówki dla urzędników wydają 
przemytnicy alkoholu conaj* 
mniej mi l jon dolarów dziennie, 

_ . p . _ -

mm 
spłacił swe długi. 

'Jubiler berl iński 71-letni W l l 
helm Lamy. zamieszkały przy, 
Nimrodst t . 30. zajmował al< 
sprzedażą komisową 

w y r o b ó w Jubilerskich. 
O d szeregu f i rm Jubilerskich 

w Hanau i Pforzhelm wzią ł do 
sprzedaży najrozmaitszych w y 
robów Jubilerskich na ogólną 
sumę, 250.000 marek, Przedmlo 
ty U Jednak nie sprzedawał wi 
Berlinie.,, ale .Je zastawia! W, 
lombardach. Uzyskaną stąd su-, 
mę pieniędzy zużył na p o k r y j 
cle s w y c h d ługów hfepoteczf 
nych. i 

L a m y posiadał kt lka domów-, 
t l a c ó w 1 od dwudziestu k i lku 

at pozostawał w stosunkach 
handlowych z teml f i rmami . I 

D r . m e d . 

STUPEŁ 
choroby akórno w łoaów, wan«x 

r y c i n o t mocaoplaioara 
S Z K O L N A 12* t e l . 1 1 8 - 3 8 . 

Priylmula od godslny 6—9 wi.aa. 
L.creni. iwlatlam (Ro.atg.a. lampa-

kwaraowa). El.ktrel.rapla. 
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MltOSC NA ODLUDZIU. 

— Hallo. 
r lal lo. Goff. 

śpiący rycerzu ! 
otwierać sklep 1 

huka ul. Gliniani 
ic|e lapomofowa 
MsL 

ińak l sam. w Z*K|£ 
• ci« aapomofiow* " 

Gdzie jesteś Basiu, pokaż się! 
Słyszała, jak wszedł do przy 

kg łeso pokoju, widocznie szu
kając powodu n iezwvkłe j ciszy 
Opanowała sie z wie lk im wy
siłkiem i wyszła. abv odnowie 
<&ieć na iczo wezwanie 

— Ojciec poszedł do ws i kra 
jowców — rzekła ledwie do
słyszalnym głosem. 

— Czy mogę ci w czem po
móc? 

Oczy jej spotkały sfę z Jego 
wzrok iem i natychmiast u-
ciekły, spłoszone. Jim patrzy ł 
na nią z podziwem, zaskoczony 

Jej wyg lądem, Dzleczyna, nie-
obyta w sprawach św ia towych 
nie umiała odgadnąć czy w je
go „ r z e c z o w y m " podziwie by 
ło także uczucie, którego tak 
pragnęła. Drżała pod w p ł y 
wem jego spojrzenia, spojrze
nie to jednak nie wy raża ło nic 
poza niepowstrzymana wesoło 
ścią i pełną zachwytu pochwa 
łą wdzięcznego obrazka, jak 
miał przed sobą. 

Wreszcie Jim zawo ła ł : 
— Boże kochany, jakaś ty 

piękna i w y t w o r n a , Basiu 
Gdzie znalazłaś te stroje? 

Basia zaczerwieni ła się. Dla 
dziecka, jakiem jeszcze by ła , ta 
jego pochwała by ła narazie w y 
starczającą. Jej migot l iwe oczy 
spotkały się teraz z wdzięcz
nością z jego źrenicami. Zaczę
ła opowiadać mu prędko o nie
tkniętym skarbie, schowanym 
w starej skrzyn i . 

— O. mam wiele podobnych 
rzeczy, Jimie. Jeżeli ci się w 
nich podobam, mogę się ubie
rać choćby codzień inaczej. 

Ale twarzyczka jej natych
miast zachmurzyła się, bo Jim 
już nie patrzy ł na nią l nie w y 
razi ł zadowolenia z tak ponęt
nej obietnicy. Następne jego' 
s łowa zmrozi ły ją do reszty. 

— Basiu, moja kochana po
zwól mi poszukać czegoś w ma 
gazynie. dobrze? — prosił, za
pomniawszy już zupełnie o jej 
stroju. .Widziałem tam szkielet 

łodzi . Przynieś klucze, bądź tak 
dobrał 

— ...łodzli? — spytała prze
rażona, stając w pół drogi do 
schowka gdzie by ł y ukry te 
klucze. Stała teraz wyprosto
wana i czu jna — Chcesz ło 
dzi ?.„ Czyżbyś przypadkiem 
miał zamiar... Ach tak. łodzi ! . . . 
Czy może chcesz odjechać? — 
szepnęła. Gurney pat rzy ł na 
nią rozbawionym wzrok iem. 
Dotknęło ją to do żywego. 

— Odjechać? Ależ Basiu, 
wszyscy dzicy ludzie z tej w y 
spy razem ze swą panią nie 
zdołal iby mnie teraz stąd w y 
pędzić! —4 zaśmiał się. T w a 
rzyczka dz iewczyny wypogo
dziła s'ę n iecą 

— Pocóż cl zatem łódź? 
Wszak zawsze możesz użyć 
mego kajaka. 

— Rozumiem — rzekł przy
jaźnie, kładąc po bratersku 
dłoń na jej ramieniu. — Po
trzebna m l jednak ty lko same
go szkieletu. Mam zamiar po
większyć moją budę o. pokój 
sypialny, a z tych wiązań bę
dzie wyśmien i ty dach. 

S łowa te słyszała już n lewy 
raźnie, gdyż upewniwszy się, 
że szkielet potrzebny mu Jest 
nie do celów nawigacyjnych, 
pobiegła ż w a w o po klucze 
i w róc iwszy po chwi l i , otwo
rzy ła magazyn. 

Wśród różnorakich zapasów 
Goffa b y l również materiał na 

drewniany dom i na łódź, mo
gącą oddać doskonałe usługi 
na tem w y b r z e ż a Goff groma 
dziił swe zapasy z myślą, że 
może z czasem Jakiś misjonarz 
wybierze się wślad za nim na 
Tarani . Kl imat jednak nie b y l , 
jak się zdaje, zachęcający dla 
duchownych, bo żaden misjo
narz się nie z jawiał . I Gurney 
ot rzymał chatę. Teraz w y c i a 
gnął z szopy szkielet łodzi i roz 
kladał na ziemj wyg ię te boki 
kadłuba. 

Szkoda Jednak pruć taką do
bra łódź na dach — mruczał 
niemal głośno. — Myślę, że nie 
wezmę tych belek I desek. 

— O. to nic nie szkodzi, mo
żesz Je uważać za swoje. Wszy 
stko. co tu jest. Jest na twoje 
usługi — zawoła ła dz iewczy
na. 

Gurney wahał się. Projekt po 
wiekszenia domu miał u k r y t y 
cel. którego nie mógł wy jaw i ć 
jeszcze ani Barbarze, ani jej 
ojcu. Stał niezdecydowany, a 
dziewczyna trzepała da le j : 

— Ojciec powiedział, że mo
żesz sobie brać wszystko, co 
posiadamy. Jeżeli to drzewo 
jest ci potrzebne, a nie weź
miesz go. będzie się na pewno 
gniewał. Chodź, pomogę c i je 
zanieść do kajaku. 

— Porwa ła kawałek deski 
i pobiegła z nim na wybrzeże. 
Gurney szedł za nią, śmiejąc 
sie z Jej podniecenia 1 dźwiga

jąc naręcz budulca. 'IS 
— Nie dźwiga j tych 'desek -« 

ostrzegał. — Pozostań tu i p i l 
nuj kajaku. Zniszczysz swoją 
ładna sukienkę 1 powalasz pan
tofelki . Potem będziesz się n i 
mnie o to gniewać. 

Ale w spojrzeniu, k tórem ob* 
rzuci ła Jego szerokie barkf, 
gdy wraca ł po następne brze" 
mię drzewa, mało by ło nłen*« 
wiśc i . Gdy wyszed ł z magazyn 
nu. Basi nie by ło . Po chwi l i u -
kazała się w starej ulubionej 
sukience, bosa 1 obdarta, ais 
teraz mogła udzielić mu pomo" 
cv w przewiezieniu ładunku. 

Popłynęl i do domu Gurney*t 
f pracowaal i razem wesoło, do 
kazując jak dzieci. W południe 
przyszedł do nich kupiec, po
wracający do domu ze ws i . za 
woła ł Basię, aby przygotowała 
obiad. Dowiedziawszy się o 
wypraw ie Gurney'a do swego 
magazynu. Goff skinął g łową 
przyzwalająco. Gdy dziewczy
na oddaliła się nieco, zawróc i ł 
i zauważył z udaną obojętno
ścią. 

— Może c l potrzeba więce j 
amunicj i , abo bron i . — Chod l 
ze mną zaraaz, a dam ci wszy
stko, czego zapragniesz. Kra
j o w c y mówią, że ludzie z gór 
mają cię na oku. Nie pozwól im 
się zaskoczyć znienacka. M ó j 
dom jest two im, jeżeli chcesz 
zamieszkać razem z nami. 

D . C TU 



Sir 4 , . r c n o-
r 

Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Rozbudowa Warszawy, żarn 'Warszawskiego Urzędu Woje-
knk-tej w pasie lortecznym, 
wskutek zarządzeń władz rosyj 
sk eh, rrie l iczyła się z potrzeba 
m i ku l tury i higjeny. Stosowany 
przez pewien czas przepis, ie 
wysokość domu nie może prze
kraczać szerokości ubc, był i& 
oiechany przez władze rządo
we, traktujące Warszawę, jako 
miasto o zabudowaniach wyso
kich, k tóre wytworzyło z dzie
dzińców, otoczonych wysokiemi 
oficynami, ciemne studnie. Dą
żono do uzyskania jak najwięk
szej liczby lokali, nie zwracając 
uwagi na dopływ powietrza, o-
Iwiet lenia i potrzeby kultural
ne. W Warszawie większość lo
kal; (42 proc.) stanowią miesz
kania jednoizbowe, mieszkań 

mniej więcej odpowiadających 
warunkom kulturalnym jest 12 7 
proc. Wiele lokali (około 300) 

['est takich, w których Ilość o-
lien jest mniejsza od ilości po

kojów. 

• • • 
W pierwszych dniach zlotu 

harcerstwa okręgu warszawskie 
go odbyła się uroczystość wrę
czenia krzyża harcerskiego p. 
prezesowi sądu okręgowego 
w Warszawie, Tadeuszowi Ka
mieńskiemu, b. prezesowi sądu 
okręgowego w Łodzi, k tóry jest 
przewodniczącym wojewódzkie
go oddziału ZHP i k tóry poło
żył dla harcerstwa wojewedz-
twa warszawskiego niespożyte 
zaslugJ. 

• • • 
\ Opieka nad chłopcami, t r u d 
nymi do prowadzenia (opieka 
r.ad moralnie zaniedbanymi) jest 
zorganizowana. Są specjalne za 
kłady miejskie w Warszawie dla 
takiej kategorii chłopców lub 
zakłady prywatne. Natomiast 
nie jest zorganizowana opicKJ 
nad trudnymi do prowadzenia 
dziewczętami. Brak jest zakła
dów zapobiegawczych, do któ
rych oddawanoby dziewczęta, 
zagrożone upadkiem moralnym. 
Wydział Opieki Społecznej za
stanawia się nad zorganizowa
niem takiego zakładu. 

• • • 
Polski Związek Ar tys tów W: 

'dow'skowych i Związek Zaw 
Pracowników Teatralnych i K i 
nowych stworzyły centralną ko 
misję międzyzwiązkową. 

• • • 
I W pierwszych dniach kwiet 
nia Wydział Zdrowotności 

wódzkiego wydał zarządzenie co 
do uporządkowania osiedli, zwra 
cając szczególną uwagę na let
niska podwarszawskie. Od tego 
czasu zbadano 20 różnych miej
scowości, zwiedzając jednocześ
nie zakłady lecznicze i urządzę 
nie sanitarne. 

Ś m i e r t e l n a k ą p i e l p o r u c z n i k a . 
Zdradliwa głębia. 

Z Chełmży donoszą: 
Utonął przypuszczalnie pod

czas kąpieli wzgl. podczas ćwi
czeń wojskowych w rzece Na
rew syn radcy Dzięgielcwskiego 
s. p. Józef Dzięgielewski. Ś. p. 
J. Dzięgielewski 

inżynier i porucznik 
wojsk polskich 63 pułku z Toru
nia przed 14 dniami powołany 

został na 6 tygodniowe ćwicze
nia na kurs łączności do Zegrza. 
Zwłok jego dotąd nie wydobyto 

W pierwsze święto Zielo
nych Świątek wskoczył do jez;o» 
ra niejaki Franciszek Chojnacki, 
zamieszkały w Chełmży przy ul. 
Toruńskiej 4 w celach sam> 
bójczych. Po k i lku godzinach wy 
dobyto już ty lko zwłoki . 

K R A T F C Z K I , 

GO RA €2* 
Podmiejskie letnisko. 

Proszę państwa, jestem juz na 
wsi! To znaczy, że właściwie nie 
ja jestem, a jest moja rodzina. 
Kto z Was, przeprowadzał się kie
dyś z Łodzi na podmiejskie let
nisko, ten tylko zrozumie, co to 
znaczy taka fura, to jest genjalny 
wynalazek. Furman, czyli woźni
ca, stojący gdzieś na rogu twier
dzi, że potrafi przewieźć z Ło
dzi do Poddębia trzy domy t 
przylepionejami o il<» tvlko do 
stanie to 30 złotych, (lny cena 
jest zaakceptowana i wozik przy
jeżdża po rzeczy okazuje się, że 
„ta bal ja i ten kociołek będą 

zawadzały" ale ostatecznie za ma
łą dopłatę da się i to przepro
wadzić. 

Pierwsze krzesła, zostały złama
ne przy wyjeździe s bramy, bo 
„rzeczy zostały ułożone zbyt 
iy tków złamane krzesła i jeden 
stolik zrzuca się odrar.u bezrobot
nym na opał i jedzie się. Je
dzie, jedzie, aż do szosy. Na szosie 
koń zaczyna co pięć minut odpo
czywać ,o gdy wjeżdża na polna 
drogę, po drodze zostawia się 
stopniowo po parę łóżek i stołów, 
które dopiero później zwozi się 
na miejsce przeznaczenia, t . j . do 
wil l i obowiązkowo nazywającej 
się „Zdrowe", prawdopodobnie 

! dlatego, że jest tam wszystko 
prócz zdrowia. 

Ale nie w tem rzecz, nie asysto
wałem bowiem .zczęśliwie przy 
przeprowadzce, jako że nie Jubię 
przeprowadzek, kasy chorych, 
małżeństwa i t p, przykrych iu-
•tytucyj. 

Ważniejszy jest sampobyt na 
„wsi", t . j . na letnisku. 

— Janeczko, czujesz, jak pach
nie żyto — pyta żony nasz naj
bliższy sąsiad — czujesz ten za-
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w Urzędzie Wojewódzkim. 
Łódi, 13. 6. — Jutro to zna-

tzy w sobotę dnia 14 czerwca 
rozpocznie się w Urzędzie Woje 
wódzkim Zjazd naczelników 

wydz ia łów rolnictwa 
z dyrektorem departamentu Mi-
r-isterstwa Rolnictwa inż. Król> 
kowskim na czele. 

Zjazd ten, który ma ogrom
nie doniosłe znaczenłe dla rozwo 
ju rolnictwa w całem Państwie, 

poświęcony będzie zbadaniu sta 
nu rozwoju kultury rolnej w W o 
jewództwie Łódzkiem, nad pod
niesieniem której pracuje s:ę 
u nas 

bardzo intensywnie 
i z doskonałym rezultatem. 

W drugim dniu Zjazdu ucze
stnicy przeniosą się na prowin
cję, gdzie na miejscu badać bę
dą stan naszego rolnictwa 

pach miodu, konwalj i i jesiotra? 
Czy pani Janeczka czuje ów 

-komplikowany zapach nie wiem, 
wiem tylko ,/<• ja czuję zdaleka 
zapach nawozu. 

A wokoło wil l i rosną prześlicz
ne bezlistne... oleandry przywie
zione z Łodzi, żeby było ładniej, 
przez troskliwą a przewidującą 
gospodynię, której intuicja w porę 
szepnęła, ie na wsi jest wszystko 
prócz drzew, nie mówiąc już o 
ma?lc, jajach i innej Śmietanie. 

A troszkę dalej pasie się żywy 
inwentarz wywołujący wieczne 
ne nieporozumienia wśród młode
go pokolenia. 

— Patrz Zosleńko — mówi do 
siostrzyczki trzyletnia Wandzia— 
jaka ładna świnka pasie się na 
łące, 

— T o ni«świnka, tylko koza. 
—• A l e i świnka — mówi Zosia 

— widziałam. Jak ją przywożono 
t Łodzi, a w LofiLt juz dawno 
kóz niema. Zostały same świnie... 

Największą atrakcją na wsi jest 
kręcenie lodów. Zawsze bowiem 
na wsi znajdzie się gospodarna 
sąsiadka, która zabierze maszyn
kę do kręcenia lodów. Cała willa 

przypatruje się tej ważkiej 
czynności, wszyscy mężowie jak 
jeden mąż stają koło maszynki i 
każdy kręci całe pięć minut, wi
docznie poto, aby nie wyjść z 
wprawy w kręceniu. 

Zresztą co tu będę państwu o-
pisywał letnisko. Sami wiecie 
najlepiej ,co to jest „wieś"' pod
miejska, sami wiecie, jakie *ą je j 
rozkosze, sami wiecie co to jest 
przeprowadzka, pozwólcie więc, 
że ja się zajmę sprawami poważ-
niejszemi, a Wam pozostawię swo
bodę dalszego snucia pieśni o wsi. 
Zresztą niechaj Bóg wybaczy te
mu, kto wymyślił podmiejskie 
letnisko, gdyż ja nie mogę. 

Jerzy Krzer ld. 
Post łcrłptumt nie wątpię, te 

sprawia Wam więcej radości czy
tanie radosnych bistorji o wsi, 

Truffuaiu .przeprowadzce . Ł. p. 
aniżeli o złodziejach. Zresztą i 
mnie potrafi znudzi/'' się złodziej
stwo, dlatego też zabawiam Wns 
w miarę możności historyjkami 
h-tnienii, pełnemi „wiejskiego" 
kurzu i lodów domowej roboty. 

J. K. 

Fałszywy oficer rezerwy. 
Sukces żandarmerii wojskowej. 

Wrażliwe serce żołnierza. 
Zakochał sią aż po uszy.*, 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj rzucił 6ic pod nocny 

pociąg osobowy, który wyruszył 
ze Lwowa w kierunku Tarnopo
la, 20-letni Władysław Moroz, 
elew orkiestry muzycznej 52 p 
p Zmiażdżone zwłoki denata zna 

leziono dnia następnego rano 
w pobliżu tutejszego dworca ko 

lejowego. Powodem rozpaczli
wego kroku były przeszkody 
w pobraniu się z dziewczyną, 

którą kochał. 

Ze I w o w a dnnoezą: 
Przed kilku di iaiml władze 

wojskowa dokonały w K a m i l i 
cc Mruniiłowcj 

sensacyjnego aresztowania. 
Oto na podstawie o t rzymanych 
mformacyj żamda.rmerja w o j 
skowa aresztowała odbywają
cego ćwiczenia w charakterze 
ppor. rez re rwy Rudolfa Mul le
ra, tirzędTiPka Iztby Skarbowej 
we L w o w i e ipod zarzutem sfał
szowania doikunneintów publlcz 
nych I oszustwa, popełnionego 
przez pobieranie nienależnej ga 
źy oficera. Okazało się bowiem 
że Mii ller nie posiadając świa
dectwa dojrzałości, postara? 
s'e za pośrednictwem tercjama 
jednego z gimnazjów l w o w 
skich o fa łszywo 
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śwladeclwo dojrzałości 
1 na tej podstawie jeszcze w r 
1929 uzyskał stopień podiporucz 
nika rezerwy 1 w t ym cliarakte 
rze odbył ćwiczenia, poblera-
jąc przez czas ćwiczeń odpo
wiednią galę. Po ukończonych 
ćwiczeniach Mul ler na podsta
wie tego fa łszywego świade
c twa doirzałfjAcl uzyskał posa
dę urzędnPka w Izbie Skarbo
wej we Lwow ie . Dopiero w cza 
sie obecnych ćwiczeń oszustwo 
jego wysz ło na Jaw. W toku do 
chodzeń okazało sie, że Muller 
s łużył w armji ukraińskiej 

Jako oficer. 
Aresztowanego oddano do dy
spozycji sądu karnego we L w o 
w l gdzie toczyć się będą dal
sze dochodzenia. 

Celny strzał do kłusownika. 
Niemiłe spotkanie. 

Ze L w o w a donoszą: 
Onegdaj w godzinach popo

łudniowych gajowi Dominik 
Horbacz, Jan Bi łozór. Michał 
Majko l K i r y l o Smacha z Mo-
ziarnl WawrzkowcJ (pow. Ka
mionka Strum.) spotkali w lesie 

kUlui kłusowników, 
k tórych chcieli p rzy t rzymać. 
Na widok gajowych k łusowni
cy rzuci l i się do ucieczki I do 
ścigających oddali k i lka strza
łów ze strzelb, nikogo nie ra
niąc. Na st rzały k łusowników 

gajowi odpowiedziel i strzałami 
z karabinów, a jedna z kul t ra
fi ła k łusownika Pawła Pafan-
dziuka. k tó ry zginął na miejscu 
Reszta k łusowników zdołała 
zbiec. Przy zwłokach Palan-
dziuka znaleziono dubeltówkę, 
oraz nabój w lufie wystrzelo
ny. 

• » • 
Z Torunia donoszą: 
Leśniczy Brzoza z leśnlczów 

k i Ryszka nadleśnictwa Staro-
łata zastrzelił 

Szko lne Kasy Oszczędności . 
Organizacja akcji wśród nauczycielstwa. 

Ł ó d i , 13. 6. — W dniu wczo 
iaJ6zym władze szkolne w Ło
dzi otrzymały okólnik Minister
stwa Wyznań i Oświecenia Pu
blicznego w sprawie rozwinięcia 
żywej i szerokiej akcji w kierun 
ku organizowania i prowadze
nia szkolnych kas oszczędności 

Istotnem zadaniem szkolnych 
Kas Oszczędności jest pozyska
nie dla idei oszczędności obec
nych uczniów, w przyszłości 
czynnych obywatel i Państwa, 
przyzwyczajenie ich do zasadv 
oszczędzania, zapoznanie z po
żytkiem i zadaniamj pracy oraz 
zaznajomienie z formami i 

metodami oszczędzania. 
Z tych oto powodów władze 

szkolne nie zaleciły żadnej jed
nolitej formy ani metody oszcze 
dzania, gdyż uważały, że żarów 
no formę, jak i metodę pracy na 
leży zastosować do warunków i 
potrzeb poszczególnych szkół 1 

zakładów naukowych. 
W pracy tej wezmą udział 

wszyscy nauczydelowie i zazna 
jomią uczniów z ideą oszczę
dzania i sposobami jej realizacji 
przy wykonaniu obowiązujących 
programów naukowych zarówno 
nauki o Polsce współczesnej, 
jak l nauki języka polskiego i ra 
chunków. 

Techniczna strona orgauiza-
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cji szkolnych Kas Oszczędności 
powierzona zostanie właściwym 
instytucjom oszczędnościowym. 
W pierwszym rzędzie powołane 
są do tego instytucje społeczne, 
później zaś Pocztowa Kasa O-
szczędnoścl. 

Chcąc zachęcić do tej pracy 
nauczycielstwo, władze szkolne 
udzielać będą wszelkich dopust 
czalnych ulg w obow ązkowci 
nauce, oczywiście z uwzględnię 
niem jakości i ilości ich pracy or 
ganizacyjnej. Również przy u-
dzielaniu zapomóg, nagród pie
niężnych oraz przy rozstrzyga
niu konkursów wszelkiego rodzą 
ju — obok Innych warunków 
wymaganych brana będzie pod 
uwagę 

praca nauczycieli 
i jej użyteczności na polu oszczę 
dzania. 

W związku z powyższym,— 
W naibliiższych dniach kurato-
rjum Okręgu Łódzkiego powoła 
do życia komisję, w skład któ
rej obok przedstawicieli władz 
szkolnych wejdą przedstawicie
le iustytucyj oszczędnościowych 
celem wspólnego omówienia zor 
ganizowania akcji . 

Niezależnie od tego powoła
ne zostaną powiatowe komitety 
oszczędnoś cio w e. 

Czerwiec — miesiąc topielców. 
Smutna scena na brzegu rzeki. 

Łódi, 13, 6. — Zaledwie roz 
poczęły się upały i sprawa kąpie 
V stała eię aktualna, gdy oto 
już przychodzi nam zanotować 
pierwszy w tym roku wypadek 
zatonięcia, Jaki wydarzył się 
w Piwoni ca ch pod Kaliszem. 

Onegdaj rzeka Prosną, wsku 
tek upalnego dnia ściągnęła na 
swe brzegi tłumy młodzieży. 

Naraz straszliwy krzyk roz
darł powietrze. — Zygmunt to
nie! — wołano. — Ratujcie! — 
Istotnie w miejscu, gdzie znajdu 
je się tak zwany „dół koński" i 
gdzie woda silme wlinrje — po
rwany został siłą prądu feoen 
z kąpiących się, a mianowicie 

17-letai Zygmunt A l f red. Chło
piec, straciwszy orientację raz 
po raz wynurzał się t wody, to 
znów pogrążał, aż wreszcie zu
pełnie znikł 

w nurtach rzeki. 
Ki l ku śmielszych p ływaków 

rzuciło się do wody. Jednocześ
nie nadjechała ratunkowa ł ó d i . 
Zanurzono bosaki, po k i lku mi
nutach nieszczęśliwego chłopca 
wydobyto z wody, dającego bar
dzo słabe oznaki życia. 

Po zastosowaniu sztucznego 
oddychania, Al f reda przewiezio 
no w stanie bardzo ciężkim do 
szpitala. 

Błagalny list komunistki do matki 
o wyjednanie a władz polskich przebaczenia* 

Z Wi lna donoszą: 
Na terenie m. Wftrta znaną 

by ła ze swej działalności w sek 
cjl młodzieży PPS. lew icy W ł a 
dysfawa Bohuszewiczówna, 
czynna członkini komunistycz
nego związku młodzieży. W 
czasie wiecu w drrta 1 maja 
1929 roku PPS. lewicy Bohu
szewiczówna wygłaszała pło
mienne przemówienia w hirie-
nlu młodzieży polskiej. Z sali 
oklaskiwal i ją obecni wy łącz
nie przedstawiciele miejscowe
go komsomołu. 

Bohuszewiczówna, p rzew i 
dując, że za swą działalność be 
dzie zmuszona wkońcu odpo
wiadać przed sądem, wybra ła 
za dogodniejsze dla siebie uda
nie sfe pod opiekę w ładz sowie 
cklch. I rzeczywiście w h i tym 

dwóch k łusowników 
I t o : Anastazego Staszewskie
go, lat 25 I Leona Manikowskie 
go, lat 25 oboje z Jędrzejewa, 
pow. świecki . Kłusownicy by l i 
uzbrojeni w broń myśl iwską 
palna 1 zamierzal i do leśniczego 
strzelać. 

r. b. przekroczyła ona nlełegal 
nie granicę do Rosji sowieckiej 
Pro tek torzy zaopatrzyl i ją na 
drogę w dokument, k tó ry o two 
r zy ł Jej w ro ta raju sowieckiego 
I zapewnił opiekę 

możnych protektorów. 
DcJttrmentem t ym by ło pisane 
w Języku rosyjskim zaświad
czenie okręgowego komitetu 
PPS. lewicy w Witonie z dola 
23 lutego 1930 roku Nr. 12. 

Obecnie Bohuszewiczówna 
przebywa w Czelabińsku, lecz 
niezbyt gościnnie przyjęl i Ją ko 
mun isc i Przesyła ona matce 
swej ErnlUJI BołruszewiczoweJ 
l isty, w k tó rych błaga, aby w y 
jednała u władz polskich prze
baczenie dla ntej l zezwolenie 
na powró t 

do Polski . 
Najeży oczekiwać, że takie sa
me l isty w prędkim czasie na
rt eślą członkowie PPS. lewicy 
w Wi łn ie Jadwiga Misturo, Mie 
czysław Misitrro l Wac ław Ka-
zaryn, k tó rzy po zaopatrzeniu 
się w zaświadczenia PPS. lewi 
cy również wyjechal i do M i ń 
ska. 
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11. K L E I S T . 

Ponura komnata. 
W górnych Włoszech, znajdo

wał się stary ,do pewnego marki-
ra należący zamek, któ y dziś 
turysta, idący z S t <yottbard'u 
Kidzi w gruzaeh; zamek z wyso
kiemi obszernemi komnatami. 

W jednej z nich leżała kiedyś 
na po -!, hłanej słomie stara i ebo-
ra kobieta ,e litości przygarnię
ta prze/ panią domu. gdy że-
brzeąe, zapukała do drzwi pała
cu wuch. 

Markiz, wróciwszy z polowonia 
wszedł do tego pokoju .gdzie zwy
kle strzelbę .woja przeeliowvwi»ł, 
gniewnym tonem polecił starusz
ce wstać c kąta ,w którym leżała 
i ulokować sie za piecem. 

Żehruczku. podniósłszy się z 
niiejsea, pośii/.gncła się na plad-
fc-.< i posadzce i cd»--r»y4a aię ni"-
Lezpii rznie w piec) .Minio to »ei 
nak z niewypowiedzianym I m 
iem przoezła przez pokój i u-

padłszy we wdkazanc-n niiejsou 
za piecem, wśród bolesnych ję
ków wyzionęła dneha. 

W kilka Jat potem, gdy markiz 
na skutek wojny i nieurodzaju 
wpadł w duże kłopoty finansowe 
zjawił się u niego jakiś floren
tyński rycerz, ąragnący nabyć za
mek dla jego malowniczego poło
żenia. 

Markiz któremn bardzo na po-
myslnem załatwieniu tego intere
su zależało, polecił żonie uloko
wać na noc obrego przybysza w 
wyże jwsporuniawj, stojącej pu
stką, a jednak dość okaztde u-
rząjdzonej komnacie. 

Ale jakże eię małżeństwo zmie
szało, kiedy florentyńezyk wśród 
nocy zesaedł do nich na p.irter 
i blady z przemieni u, przysięgał 
na wszystkie świętości, że w kom
nacie straszy: coś. dla oka 'nie
widzialnego, wtft;do z kąta pokoju 
t. takim samarem, jakedyby ze sło
my się podniosło i wyraźnemi 
krokami przez pokój przeszedł
szy, z bolesnym jęl.iem upadło 
za piecem. 

Mark iz , zbity z tropu, z udaną 

jeduak wesołością, z rycerza się u-
śmiał i zaznacz) ł, że gotów jest 
natychmiast wstać, aby z nim 
dla jego spoko ju noc spędzić w 
te j komnuc ie , 

Florentyńczyk jednakże, jak o 
łaskę pros i ł , aby mu markiz po
zwolił nu fotelu w swojej sypial
ni przenocować i nazajutrz wcze
snym rank iem pożegnał się i odje
chał. 

Wypadek ten, który wiele na
rob i ł hałasu, w wysoce niemiły 
dla mark iza sposób odstraszył 
k i l k u kupców, a ponieważ i 
wśród służby domowej rozeszła 
się pogłoska, że w komnucie na 
górze o północy ktoś chodzi, wła
ściciel postanowi ł nocy następnej 
«am tę rz-cz zhatluć. 

Z nastaniem zmierzchu ted) 
kazał do owej komnaty łóżko 
iwoje wnieść i czekał... » 

Jakże się przerazi ł , skoro z nde 
rżeniem gofkiny duchów, usłysz;' 
rzeczywiście tajemnicze szmer 
jakgdyby 8ię jakiś człowiek 

szeleszczącej pod nim słoni 
podniósł i wpoprzek pokój i 

•pad ł przeszedłszy, za piecem 
wśród jęków 1 rzężeń. 

Kiedy nazajutrz ZBzedł na dó ł , 
markiza spytała go o rezultat eks
perymentu .Markiz wystraszonym 
i niepewnym w zrokiem rozej
rzawszy się wokoło i drzwi za
mknąwszy, potwierdził że istotnie 
w komnacie nn górze straszy. 

Markiza zlękła się jnk nigdy w 
życiu, m i m o to jednak prosiła 

m ę ż a , ażeby jeszcze raz w j e j o-
próby. 

Usłyszeli jednak rzeczywiście o-
boje wraz z wiernym służącym, 
którego dla dodania sobie odwa
gi wzięli , te same , niepojęte, n-
piorne szmery i tylko gorące 

pragnienie pozbycia się za wszel
ką cenę zamku skłoniło ich do n-
kryoia p r z e d służącym śmiertelne
go przerażenia i przypisania wy-
oadku jakiejś obojętnej i przy 
lądkowej przyczynie, którą nale-
:iłoby zbadać. 

Trzeciego dnia wieczorem, kie-
y z biciem serca wstępowali zno-
u na schody, prowadzące do nie-

.imowitej komnaty, pies podwo
ziowy, którego z łańcucha na noc 

puszczono, dziwnym zbiegiem o-
koliczności stał pod jej drzwiami. 

Mark iz i markiza, nie zdając 
sobie a tego sprawy, podświado
mie może pragnąc obecności ży
jącej istoty przy sobie, wzięli psa 
do pokoju. 

Postawiwszy dwie palące aię 
świece na stole, nie rozbierając 
się, małżonkowie usiedli około 
godziny jedenastej każde na iwo-
jem łóżku .przyezem markiz po
łożył obok siebie pistolety i 

szpadę, które z szafy wydobył. 
Podczas gdy oboje starali się 

rozmową ogarniający ich niepo
kój rozprószyć, pies wziąwszy 
głowę i nogi pod siebie, położył 
się na środku pokoju i zasnął. 

Wtem, o pomocy, słychać zno
wu przerażający szmer: ktoś nie
widzialny dla ludzkiego oka, 
wstaje o kolach w kącie pokoju; 
Błoma pod nim trzeszczy; na od
głos pierwszych kroków: tapp! 
tapp! pies się budzi, zrywa na 
równe nogi, strzyże tuzami, s*c*e-
ka oraz warczy i jakgdyby zbliżał 
się dnń obcy człowiek. «ofa się 
w stronę pieca. 

Na widok tego markiza z roz
wianym włosem wypada z poko
ju. Podczas kiedy markiz, broń 
w rękę chwyciwszy, woła:,, kto 
t a m ! " i nie otrzymawszy odpo

wiedzi, jak szalony szpodą na 
wszystkie strony tnie powietrze. 
Markiza każe zaprzęgać, postana
wiając natychmiast zamek opu
ścić. 

N i m jednakże zdążyła nieco 
rzeczy tpakowa 6 idla zabrania 
niektórych ,z bramy zamku na 
podwórze wybiegła, ujrzała z» 
mek w płomieniach. 

Mark iz nieprzytomny z prze
rażenia, w przystępie histeryc» 
nego obłędu, palącą się śwlecf 
podpalił we wszystkich czterech 
roench całą dębem wyłożoną kom
natę. 

Daremnie markiza ludzi wygy1 

łała, aby nieszczęśliwego uratc* 
wać. Skonał w dymie i ognln, I 
białe kości jego przez okolicznych 
mieszkańców zebrane, leżą 6V 
tychczas w kącie komnaty, z któ
rego iebraczce wstać kazał 
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W . K. S. — Turyści. 
Kto zdobędzie dwa punktyf 

Pierwsza runda rozg rywek 
0 ihistrzostwo k l . A — Ł Z O P W . 
dobiega końca. Wprawdz ie o-
becnie stoi na pierwszem miej
scu w tabeli WKS. . lecz poży
cia ta nie jest pewna, bowiem 
Wojskowi mają najcięższe jesz 
cze rozegrać spotkanie z groź
nym rywa lem — Turys tami . 
Od wyn i ku tego meczu zależy 
k to będzie barw Łodzi broni ł 
na lesienl w rozgrywkach mię 
dzvnarodowvch o 

wejście do Ligi. 
Zawodnicy WKS-u sa dobrej 

tnyśll. I święcie wierzą, że dwa 

punkty w meczu z F io le towy
mi musza im przypaść w udzta 
le. W iemy , że ambicja 1 silna 
wola ?wvc ięs twa dokonywała 
czasem rzeczy n iemożl iwych 
Kto w ie czy w czwartek, dn 
19 bm. historja ta nie powtórzy 
się. 

Wo jskow i w obecnym sezo
nie gral i 

na j równ le j : 
braki techniczne i taktyczne 
jakie posiada przeciwnik nie
wątp l iw ie zastąpią ambicję 
i walorami f lzyczneml. 

— : 0 : — 

Piłkarze zawodowi nie będą mogli 
emigrować do Ameryki. 

Nowojorskie dzienniki dono 
szą, że amerykańskie minister-

Team A-Team B 22:9 (14:7). 
Przed zawodami Łódź—Warszawa. 
W celu przygotowania żeń

skiej d rużyny łódzkiej p i łk i ko
szykowej do meczu międzymia 
stowego z Warszawą, k tó ry 
odbędzie się jutro o godz. 6-eJ 
wiecz. na boisku przy ul. Czer
wonej 8. kapitan koszykówki 
ŁTOGS. p. Tadeusiewicz w y -
tnaczy ł na dzień wczorajszy 
mecz trening 

dwu teamów, 
t k tó rych miał się wy łon ić 
skład reprezentacji. 

Sk łady teamów b y ł y następu 
Jace: A : Kesperske (WKS.) . 
Oaplńskl (ŁKS.). Kwaśniewska 
(ŁKS.). Połomska B. (HKS.). 
Gruszczyńska ( IKP. ) ; B : Bej-
tnówna (KE.). Zylberżanka (Ł . 

K. S.). Nowakowska (IKP.). Plu 
cińska (KF..). Russówna (IKP.) 
Ora toczyła się z przewagą t e 
amu A. k tó ry okazał sie lep
szym zespołem. To też n iewąt 
pl iwle będzie bronić Jutro barw 
naszego miasta w zawodach ze 
Stolicą. Jako rezerwę wyzna 
czono Plucińską, Bejmównę 
(KE.). Kustrzyńska ( I K P ) . 

Punkty dla zwycięzcy zdoby 
ł v : Kwaśniewska (14), Połom
ska (4) I Gruszczyńska (2). 

Sędziował p. L i tyńsk i . 
Spotkanie to będzie ellmlna-

cyinem przed zawodami mfe-
dzypaństwoweml Szwecja — 
Polska. 

Dyplom honorowy dla Czerwonych 
za zasługi dla piłkarstwa polskiego. 

PZPN. postanowili wydać 
pamiątkowe dyplomy honoro
we klubom, które w ubiegłym dziesięcioleciu najlepiej przysłu 
ży ł y ste rozwojowi p i łkarstwa 
w Polsce. Lista tych klubów obejmuje 7 towarzystw, zna
nych doskonale każdemu miło
śnikowi p i łk i nożnej: Cracoyla 
Wis ła , Pogoń, War ta , Polonia, 

x x 

Czarni 1 
L . K . S. 

Poza tem szereg graczy 1 
działaczy odznaczonych zosta
ło srebrnemu ew. bronzoweml 
odznakami. 

Obchód dziesięciolecia P. Z 
P. N. wyznaczony został na 15 
czerwca w Krakow i * , Jako 
pierwotnej siedzibie związku. 

Wyścigi „Biegu" 
O IZOSOWC 

ła 15 b. m. Sekcl* 
. T. S. „B ieg" w 

rząuzu wyścigi o szos* 
trzostwo na 1930 rok i 

Brawurowy cz 
Ujarzmił 

W chwi l i gdy po s l 
i iym meczu w Katowic ; 
bliczność opuszczała 
IFC. ukazał się rozhukar 
2 furgonem pełnym flasz* 
dy sodowej. Publiczność 
nicznym strachu widzą, 
uchronne niebezpieczeńst\ 
częła uciekać 

pod parkany domów. 
W odległości 50 met rów 
jednak sznur samochodów 
rożek a także cały rząd 

Głuchonie 
w podróży 

Z Wąbrzeźna donoszą: 
Bruno Feliks Han z Łoi 

bawił onegdaj w naszem mieś 

mistrzostwo. 
'arszawsklej (Krzywię) na dys-
nsie 100 k im. Start i meta 
Krzywiu. Start o godz, 7 rano. 

nkarza Jegorowa. 
mego koma. 
w bazarowych. Wobec du-
pochyłości drogi i złamane 
tyszJa katastrofa wis ia ła w 
ie t r zu . 
.V ostatniej ohwf l l wysko-
' z t łumu bramkarz ŁKS-u 
tor Jegorow I z szaleńczą 
igą rzucili się do wściokłe-
ojązdu i konia spłoszonego 

zymał tuż przed t łumem 
mi między rzędem samo-
ów 1 kramów. Nagrodzo-
o za to oklaskami. 

łodzianin 
świata, 

wstąpił, podróżując po ca 
świecie. Podróżnik chce 
rt cały świat w 10 latach. 

s two pracy wyda ło zarządzę 
nie, na mocy którego pi łkarze 
zawodowi p rzybywa jący z Eu 
ropy do Ameryk i podpadać bę 
dą pod kwotą mig racy jną swe 
go kra ju . Na mocy tego zarzą-

X X 

dzenia 50 zawodowych p i ł ka
rzy europejskich będzie musia
ło opuścić te ry to r ium amery
kańskie. Wymienione zarządzę 
nie kładzie również kres emi
gracji p i łkarzy do Stanów Zjed 
noczonych Ameryk i Północnej. 

200 kufli stłukli 
roznamiątmem sportowcy. 

Wilk 
Przed pewnym hotelem w 

południowo-wschodniej części 
Londynu, na tle 

nieporozumienia sportowego 
między drużynami z hrabstw 
DuiMina i Cork doszło miedzy 
I r landczykami do dzikiej bójki . 

Bi jących się musiała policja 
rozpędzić pałkami gumoweml, 
przyczem 3 pol ic jantów i 2 cy
wi lnych odniosło tak ciężkie 
rany. że musiano ich 

przewieźć do szpitala. 
Oprócz tego w ie lu Innych od
niosło lżejsze rany tłuczone I 
cięte, ponieważ oprócz lasek, 
podczas wa lk i posługiwano się 
stołkami wyniesionemi z re
stauracji I kuf lami z p iwa. 

Pastwą roznamiętnionych 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.34, Praga, w y 
p ła ty na Warszawę 376.92 I pół 
—378.92 1 pół. Wiedeń 79.28.56 

spor towców" padło przeszło Zurych 57.85, Ber l in 46.75 — 
200 kuf l i . Pol ic ja aresztowała i 7 - 1 5 ' w y p ł a t y na Warszawę, 
7 osób. Poznań 

47.05. 
1 Katowice 46.85 — 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa I Lód z, sobota 1411,7 m 

11.30—1145 Przegląd prasy kra
jów q] PAT. 

11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.10—13.10 Koncert gramol. 
13.10 Komunikat meteor ot. 
3.20—15.00 Przerwa. 
15.45 Kącik Artystyczny L. S. O. 
16.15 Wiadomości Tow. Koopera-

tystów. 
16.20—17.15 Muzyka era moi, 
17.15 „Skrzynka pocztowa". 
17.45—18.45 Audycja dla dzieci 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 Centralne Tow. Organtzacjt 

Kotek Rolniczych do twych człon
ków I ogółu rolników. 

19.25—19.35 Płytyt gramol. 
19.35 Prasowy datetmik radjowy. 
20.00 Zegar z Warszawskiego Ob

serwatorium Astronomicznego wybi
je godzinę ósmą. 

20.00 Felieton dr. K. Bertonlego. 
2015 Koncert popularny. W przer 

wte repertuar TeeArow Miejskich. 
22.00—24.00 Transmisja filmu 

dźwiękowego, 

Katowice, sobota 408.7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.10 Koncert gramol. 
13.10—13.20 Komunikat meteorol. 
3.20—16.00 Przerwa. 
16.00—16.20 Komunikaty. 

16.20—17.10 Koncert gramol. 
7.10—17.45 Skrzynka pocztowa dla 

dzieci. 
'17.45—1830 Słuchowisko dla mło 

dzieży. 
18.30—1630 Rozmaitości. 
18.50—19.05 Codzienny odcinek po 

włeścłowy. 
19.05—1930 In*. AWzy Kaspro 

wtoz: „Grzyb domowy i Jego zwal
czanie". 

1930—20.00 Odczyt dr. W. Wll 
kosza. 

20.00 Zegar • Obserwatorium 
Astronomicznego w Warszawie wybl 
Je godzinę ósmą. 

20.ł00—20.15 PetJeton dr. Berto-
inlego. 

20.15—22 00 Koncert popularny, 
22.00—24.00 Trammłsła Umu 

dźwiękowego. 

Konlgswusterhanscn, sobola 1635 m. 
7.00 Koncert z BerWna. 
12.00 Muzyka gramol. 
14.44 Muzyka gramol. 
15.00 Wauer • Htas: Współczesne 

gospodarcze potęgi monopolowe. 
1840 Prot. dr. Sachs: 1000-lecfe 

muzyki. 
19.05 Lekcja francuskiego. 
20.00 Operetka „Druciarz". — Na 

stopnie muzyka taneczna. 

O I F I D Y ZAOPANIC7NE. 
Paryż . Notowania końcowe: 

Londyn 123.81 1 pół N o w y Jork 
25.48 1 pó l . Belgja 355.50. 
Szwajcarja 493.75, Holandja 
10.25. Szwecja 684.50, Niemcy 
608.50. 

Londyn. Notowania końco
w e : N o w y Jork 485.81. Paryż 
123.80. Berl in 20.36, Wiedeń 
34.43. Warszawa 43.35. 

Gdańsk. Notowania w gul 
denach gdańskich: 100 z ło tych 
57.68 — 83. czek na Londyn 
25.01, telegraficzne w y p ł a t y na 
Warszawę 57.65 — 80. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 13.6. Bawełna e-

marykańska. zamknięcie: Sty
czeń 7.30. lu ty 7.32. marzec 
7.36. kwiecień 7.37. maj 7.40, 
czerwiec 7.49. Upiec 7.46, sier
pień 7.38. wrzesień 7.34, paź
dziernik 7.30. listopad 727. era 
dzień 7.28. loco 7.99. 

Liverpool, 13.6. Bawełna e-
glpska: Styczeń 11.68, marzec 

11.78. maj 11.88. lipiec 11.69. l i 
stopad 11.58, grudzień 11.54, l o 
co 12.85. 

N o w y York , 13.6. Bawełna a-
merykańska. zamknięcie: l u t y 
13.95. marzec 14.04, kwiecień 
14.11. maaj 14.18, październik 
13.66—7, l istopad 13.75, g r u 
dzień 13.84, styczeń 13.86. kon
t r a k t y : czerwiec 14.53, lipiec 
14.68. sierpień 14.20, wrzesień 
14.00. październik 13.95. l isto
pad 14.03, grudzień 14.11, sty
czeń 14.08. loco 14.80. 

N o w y Orlean. 13.6. Bawełna 
amerykańska, zamkniecie: S t y 
czeń 13.87, marzec 14.04. maj 
14.11. maj 14.18. październik 
13.71—2, grudzień 13.85. loco 
13.90. . , / 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Warszawa. — Transakcje na 

Giełdzie Zbożowo - Towarowej 
ra 100 klg. fp. rt. Warszawa. 
Ceny rynkowe: Żyto 14,75 —«' 
15,50, pszenica 42 — 42,50, o» 
wiea jednolity 17 — 17,50, jącz-
mien na kasze 18 —• 19, browail 
ny bez obrotów. Mąka pszenna 
luksusowa 72 — 74, 4-zerowa—< 
62 — 67, żytnia płg. typu prze
pisowego 30 — 31. Otręby pszen 
ne szale 15 — 16, średnie 13 —• 
14, żytnie 8 —• 8,50. Tendencja! 
dla żyta słabsza, dla innych pro 
duktów bez zmiany spokojna 0» 
broty mała, 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie]. 

Instytut handlu morskiego 
1 techniki portowej w Gdyni. 

4 Metryk* urodzenia oraa 

Polscy na Mm A i l r i o M 
Mist rzostwa Angl j i , rozgry

wane rok rocznie w konkuren
cji międzynarodowej są jed
nym z najw : ekszych wydarzeń 
Sezonu sportowego Gromadzą 
one elitę europejskich a nieraz 
i amerykańskich 

zawodników. 
W tym roku zawody te bę

dą szczególnie uroczyste, gdyż 
lak s'e zdaje zostaną połączone 
i obchodem 50-cio leefa angiel
skiego zw lekko-atletycznego. 

Polska tradycyjnie już bie-
fie rok rocznie udział w tej im 
orezie przyczem największym 
dotychczasowym sukcesem bv 

ło drugie miejsce Kostrzcwskle 
go w biegu na 400 mtr. przez 
płotki w 1926 r. I drugie miej
sce Petkiewicza w r. ub. w ble 
gti na 4 mile. 

W tym roku pojedzie Petkie 
wicz do biegu na 2 mile 1 Kuso 
ciński do biegu na 4 mile. 

. . . 
Polski Związek p ł ywack i 

znów postanowił wysłać na mi 
strzostwa p ływackie Anglj i Bo 
cheńskiego. k tóry startować bę 
dzie w biegu 

na 220 lardów. 
Zawody te odbędą się dnia 28 
linca r. b. 

Towarzystwo Szkoły Handlu Mor 
sklego 1 Techniki Portowej w Odynl 
pod wysokta protektoratem Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolito) podaje do 
wiadomości osób zainteresowanych, 
że rozpoczęto zapisy kandydatów oa 
kurs pierwszy Instytutu Handlu Mor
skiego 1 Technfld Portowej w Odynl, 
który Jest uczelnią, należącą do kate-
eorjl średnich szkół zawodowych ty
pu wyższego. 

Instytut postada trzy wydziały: 
eksportowo - Importowy, bankowy t 
budowlano • drogowy. Nauka trwa 

trzy lata (sześć semestrów). 
Kandydaci, zgłaszający sie do In

stytutu, musza pmtadac nie mniej att 
16 lait, oraz muszą złożyć świade
ctwa ukończenia sześciu klas średnie 
go zakładu ogólnokształcącego, 
względnie pełnej szkoły wydziałowe! 
lub szkoły zawodowej, uananed za od 
powłednią przez Ministerstwo W. R. 
i O. P. 

Słuchacze po ukończeniu pełnego 
Kursu nauki i ztazeniu egzaminu koń 
cowego otrzymują dyplom ukończe
nia Instytutu. 

Dwa pierwsze semestry tworzą 
cykl zakończony — ogólno handlowy 

uprawniają do otrzymania świade
ctwa ukończenia Jednorocznej szkoły 
przysposobienia handlowego. 

Do Instytutu będą przyjmowani 
akże słuchacze wolni. 

Kandydaci zgłaszający słc do In
stytutu muszą składać podania na 
"mie dyrektora Instytutu do 10-zo 
wrzesnss. 

Do podań należy dołączyć: 
1. świadectwo przynależności do 

Państwa Polskiego lub do wolnego 
Miasta Gdańska; 

2. Życiorys własnoreoznłe napi
sany; 

3. Świadectwo szkolne; 

OBROTY D E W I Z A M I ZAGR. 
BARDZO M A Ł E . 

Tendencja dla dewiz zagrani 
cznych była utrzymana z odcie 
niem jednak nieco słabszym. Na 
banknoty Stanów Zjedn. rów
nież mało zgłoszeń, o inne zaś 
banknoty wcale się nie dopyty
wano. Dewizy na Londyn obni
żyły się o pół gr, (a 1 funcie), na 

6. Dwie fotografie z ostatniej doby Paryż i Pragę — o 1 gr. oraz na 
Opłaty za naukę w Instytucie wy Szwajcarję — o 3 gr. znakomi ta 

noszą: wpisowe 5 z ł , czesne 50 sł. większość, a mianowicie: dewł-
miesiecznle I opłata na doraźne porno zy na Italję, Holandjs, Sztok-
ce naukowe 10 rf. miesięcznie. holm i Wiedeń oraz wpłaty z w y 

Wstępne egzaminy sprawdzające kłe i telegraficzne na Nowy Jork 
odbędą ste 11 1 12 wrześni*. utrzymała się na dotychczaso-

Początek zaleć w Instytuds — w y m poziomie. 
15 września. 

Szczegółowe Informacje o organi
zacji Instytutu moim otrzymać: a) w 
sekretarjacte Instytutu — Gdynia, 
Szosa Gdańska; b) w dyrekcf P 
Szkoły Przemysłowej w Bydgoszczy 
— Bydgoszcz ul. św. Trójcy 11. 

Podania o przyJecJe do Instytutu 
należy przesyłać do sekretariatu In
stytutu (Odynia, Szosa Gdańska). 

Dyrekcja Instytutu 

Pobór rocznika 1909 
w sobotę, w kolej-
p o b o T U , s tawić się 

- w . 

Jutro, 
nym dniu 
mają: 

Na komisję poborową Nr. I 
przy ul icy Zakątnej 82 — pobo 
row i rocznika 1909, zamieszka 
li na terenie 8 komisariatu poli
cj i , o nazwiskach na l i tery 
R. S. 

Na komisję poborową Nr. 2 
przy ulicy Ogrodowej 34 — po 
borowi rocznika 1909, zatniesz 
kali na terenie 13 komisarjatu 
policji o nazwiskach na l i tery 
Ł . N. O, P, T, U, Z. 

Na komisję poborową Nr. 3 
przy ul. A l . Kościuszki 21 — po 
borowi rocznika 1908. kat. B. 
uznani za czasowo niezdolnych 
do służby wojskowej , zamiesz 
kali na terenie 8 komisarjatu 
policji, o nazwiskach na l i tery 
K. L. Ł . M. N. O. P. 

POŻYCZKI P A Ń S T W O W E 
MOCNIEJSZE. D L A PRYW. 
PAPIERÓW L O K A C Y J N Y C H 
TENDENCJA N IEJEDNOLITA 

W dziale pożyczek państwo
wych ruch mie był duży. 5 proc. 
po i . konwersyjna podniosła się 
o ćwierć proc. oraz 4 proc. Pre-
mjowa Poż. Inwestycyjna — o 1 
procent Ż pozostałych poży
czek obracano jedyni* 10 proc. 
Poż. Kolejową i Dolarówką po 
kursie wczorajszym. Na polu 
prywatnych papierów lokacyj
nych nie widać było większego 
ożywienie. Kursy w zależności 
od większego lub mniejszego ma 
terjału, odpowiednio się normo
wały. 4 i pół proc. i 8 proc. listy 
zast. m. Warszawy obniżyły się 
o 50 gr., 5 proc. l isty zast m. 
Warszawy I 10 proc. l isty zast. 
m. Siedlec podniosły się o 50 gr. 

wreszcie 8 proc. nsty zasL m. 
Łodzi sprzedawano po wczoraj
szym końcowym kursie. 4 i pól 
proc. l isty zast. riemskiemi do 
transakcyj poważniejszych nie 
doszło, gdyż strony co do wyso
kości kursów nie mogły dojść 
do porozumienia. Kurs orienta
cyjny w żądaniu 55,75, w pła
ceniu — 55,50. Z obligacyj magi 
stracklch zakupiono 6 proc. Poż. 
Konwersyjna z 1926 r. Po ce
nach poprzednio notowanych. 

REDUKCJA OBROTÓW AK-
CJAML 

_ Rynek akcyjny nie budzU 
większego zainteresowania, o 
czem świadczy zaledwie ośm nc 
towań, ujawnionych w cedult 

friełdowej. Z powyższej l iczby p< 
owa przypada na akcje banko 

w* . Wprawdzie prowadzono per 
traktacje o Inne akcje, lecz wsku 
tek rozbieżności między kontra
hentami co do wysokości kur
sów, do konkretnych rezultatów, 
nie doszło. Tendencja ogólna 
niejednolita. Akc je bankowe — 
(Bank Dyskontowy, Bank Pol
ski, Bank Zachodni j Bank Zw. 
Sp. Zarobkowych)—bez zmiany 
Z akcyj przemysłu cukrownicze 
go Akc je Warsz. Tow. Fabr. Cu 
kru obniżyły się o zł. 1,25. Z ak 
cyj kopalnianych za akcje War
szawskiego Tow. Kop. Węgbi 
zapłacono kurs o rf. 1 wyższy od! 
poprzedniego. Z akcyj metalurg! 
cznych obracano jedynie akcja
mi Modrzejowskiemi I Lilpopa
mi po kursach wczorajszych. 

Jak byto do przewidzenia nie
zwykła niespodzianka urządzona V 
Helonowte w pierwszy dzień Zielo
nych świąt udała się znakomicie. 

Demonstrowane ognie sztuczne 
przez największa w Polsce fabryki 
pirotechniczną .Blask", Sp. Akc. w 
Poznaniu, oddział w Łodzi, ul. Lipo
wa 47, odniosły pełny 100 proc suk< 
ces. 

Przepiękne obrazy oraz niezliczona 
Ilość bomb I rakiet widzianych na
wet w obrębie kilkunastu kim. od Ło 
dzl, wywarły kolosalne wrażenie na 
rekordowo zebranej publiczności, kte 
ra opuszczała park Helenów z praw 
dziwem zadowoleniem I entuzjaz
mem. 

Pokaz ogni sztucznych byt tema
tem rozmów całe] Łodzi w ciąga 
świąt. 

Jak się dowiadujemy, na speclahw 
żądanie P. T. publiczności pokaz zo 
stanie niebawem powtórzony o zupef 
ne] zmianie programu. 

T F A T R M I F J S K I . 
rłzlś. Jutro 1 pojutrze ostatnie przedsawtena 

.MytU" Andrejewa. Ceny naónizsze. 
MIEJSKI TEATR LETNI 

Ceslelnlana lu. 
r v u . Jrtro ! pojutrze ostatnie przedstawienia 

•WłtW As.-a „Motke 7.lndz1ej". 
7a kHI:i dni premiera vztukl Gordina p. t 

•Żydowski Król Lłr". 
I fATIR R tWJI W PARKU STASZICA. 

Dz.Łś. Iirtro i pojutrze ostatnie przedstawieni, 
'fcwji .Laiio idzie". Ceny zniżone, 

W przyszłym tygodniu premiera nowej rewii 
p t. .Tylko u nas". Muzyka Z. Białostockiego 
Pekoracje K. Mackiewicza. 

Bilety do naibycia w kasie żarnawiań. Piotr
kowska 74, od 10 rano do 7 wieczorem bea prze
rwy. 

T F A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś powtórzenie komedii E. Gand Biota „Uko-

:hanv Palemonek" 
Jutro i w niedzielę wieczorem rewia „My mo 

łemv też" Tańce, aktualne kuplety i ballady o 
raz obrazki rodzajowe złoża sie na całość tego 

frapującego widowiska. Bilety do nabycia w ka
sie teatru w cenie od 50 gr. do 2 zł. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aptek i : L. Paw łow

skiego (Piotrkowska 307), E. Hamburga 
(Główna 50). B, Głuchowskiego (Naruto
wicza 4). J. Si tk iewicza (Kopernika 26). 
A. Haremzy (Pomorska 12), A. Potasza 
(PI. Kościelny 10). i w ) 

Podziękowanie straży ogniowej. 
Łódzka Straż Ogniowi Ochotnicza 

podaje ntotejszern do łaskawej wtedo 
mości, że czysty zysk z maskarady 
odbytej w dato 8 lutego 1930 r. na za 
sflenSe kasy Łódzkiej Straży Ognio
wej Ochotniczej, wynosi 

zł. 20.746.74. 
Wszystkim tym. którzy sweml 

ołła.rainti bądź to w naturze lub w go 
sówce, oraz wszystkim tym. którzy 

pracą swą Jak i również tym, którzy 
swą obecnością przyczyniiU się <k 
tak wydatnego zasilenia naszych fun
duszów, wyrażamy nlniejszem ser
deczne „Bóg zapłać". 

Z powodu przeciągania się Inkasa 
wysłanych biletów — podajemy rt« 
zułtas nie we właściwym czasie. 

Zarząd I Komenda 
Łódzk. Straty OgnkKrel Octiotnlczti 



Sir. e £ C H O ' 

Gehenna młodocianych mężatek. 
Ponure zwyczaje w Jugosławii. 

W jednem z pism francu
skich ukazał się ostatnio a r t y 
kuł znanej działaczki jugosło
wiańskiej doktora Maszy Z iva 
nowić, omawiający położenie 
kobiet w Jugosławii . Autorka 
przytacza szereg mało zna
nych, a zupełnie 

sensacyjnych fak tów, 
rzucających ponure świat ło na 
parujące w jej ojczyźnie sto-
sunk ! obyczajowe. 

..Olbrzymia ilość analfabe
tów — pisze dr. Z ivanowić — 
oraz fakt. że znaczna część lud 
ności wyznaje religję muzułman 
ską 1 uprawia wielożcństwo. 
k tóre ogromnie sprzyja rozwo
jow i nierządu, powodują, że po 
łożenie kobiet w Jugosławii 
jest bez porównania gorsze, niż 
w innych państwach europej-
i k i ch " . 

„Mężczyźni bardzo często 
porzucają swe żony, biorą so 
bie inne. a tamte opuszczone 
wpadają w otchłań 

nędzy t prostytucj i . 
Wlelożeństwo umożl iwia r ó w 
nicż pod płaszczykiem legalne 
EO haremu prowadzenie do
mów nierządu". 

„Istniejąca u nas ustawa ze 
rwa ła na małżeństwa 9-letnicti 
dziewczynek i 12-letnich chłop 
ców. Można się domyśleć, jak 
katastrofalne dla moralności I 
zdrowia publicznego pociąga to 
za sobą skutki. Najczęściej ta
ka młodociana mężatka, której 
mąż jest jeszcze prawie dzie
ckiem, staje sie kochanką teś
cia lub pada 

ofiara nierządu, 
k t ó r y rujnuje ją fizycznie f mo
ralnie zanim jeszcze zdoła roz
winąć sie w kobietę". 

„Podobne stosunki panują 
niety lko wśród ludności muzuł
mańskiej, lecz również wśród 
części ludności chrześcijańskiej 
k tóra przejęła te zwyczaje od 
muzułmanów. Trzeba wiele cza 
su ł wlełk ie j pracy nad uświa
domieniem społecznem, by kwe 

[stja nierządu I handlu kobieta-|fa być dramatem dla ty lu ko
rni w Jugosławji usunięta zosta ibiet, jak to się dzieje dotych-
ła poza nawias życia i przesta- 'czas". 

Wezwanie do sądu 
zabiło bolażliwego pracownika. 

Wiadomo, że strach jest w iLondyn ie , znanej piękności, przybiegł wzburzony szofer do 
stanie zabić. Przyk ładem świa rozbijającej się tu i tam swojem po ic j i z oznajmieniem, że pani 
żym jest śmierć pani Povrs w Ipięknem autem. Ki lka dni temu Povis siedzi w aucie 

n ieżywa. 

Spożywanie większej ilości chleba razowego 
nie jest wskazane dla organizmu. 

Ludzkość całą możnaby po-
dzielić na dwie grupy: na grupę 
chlebojadów i ryżojadów lub 
klejojadów. Z nich dwie piąte 
ludzkości stanowi pierwszą gru
pę, zaś trzy piąte — drugą. Roz 
powszechnione mniemanie, i e 
chleb jest głównem pożywie
niem ludzkości na całej kul i 
ziemskiej, jest zatem niesłusz
ne. 

W Europie oczywista ty ją 
wyłącznie niemal — 

chłebojadzl. 
Obecny nasz chleb niewiele 

się ró in j w sposobie wypiekania 
od chleba z przed stu lat. Przy 
wzrastającej jednak cywil izacji 
usuwając z poiywfenia chleb ra 
zowy, zastępujemy go białym 
czyli pszennym. W Angl j i jedzą 
go w minimalnej i lośc i Obecnie 
Anglosasi, Szwajcarzy i Niemcy 
są spożywcami tylko 

chleba białego. 
Przejście z chleba razowego 

na pszeniczny tłumaczy sio tem, 
że 1 ha pszenicy posiada o 20 
proc. więcej części strawnych, a 
70 proc. więcej proteiny, aniżeli 
żyto. Żyto posiada więcej celu
lozy, aniżeli pszenica. Celuloza, 
znajdująca się w łusce ziarna, 
nie jest trawiona przez soki żo
łądkowe, dlatego też udoskona
lono sposoby przemiału i części, 
zawierające celulozę, zostały 
oddzielone, a na pożywienie bra 
no ty lko samo wnętrze ziarna. 
Prace fizjologów stwierdzają zg« 

i o d s ł u c h a n e . 
p a n p o s e ł ; 

Pan poseł wróc i ł do swej 
•/loslcl rodzimej na wywczasy 
Iwiąteczne. 

Zasiadł właśnie nad talerzem 
jrrochówkl, ale po przełknięciu 
pierwszej ł yżk i powiada do żo 
ny. 

— Magda, mnie się w idz i , że 
<u trochę zamało wędzonki . 

— C o ? ? ? ino mi nie widzJ-
wia j . pókim dobra. Tu nie jest 
żaden Sejm, a ja nie jestem 
żadne bebe... 

W Y T Ł U M A C Z Y Ł . 
Żona: Powinieneś sobie 

wziąć przyk ład z naszego są
siada, przez cały wieczór sie
dzi w domu. a tv nic, t y l ko sie 

M ą ż : Sąsiadowi nie t ruano 
zostawać w domu moja droga 
on nlo Jest żonaty z tobą! 

NASZE DZIECI . 
Wielbiciel Zosi zaproszony 

zostaje nareszcie na obiad — 
przy deserze w łaz i na jego ko
lana mały braciszek panny i py 
ta całkiem głośno: czy Zosia 
jest tak samo lekka Jak ja? 

Z A W Ó D . 
— Poradź ml . Jaki zawód ma 

obrać sobie mój svn. żeby szyb 
ko posuwał sie naprzód. 

— Najlepiej niech zostanie 
szoferem 

— : o : - * 

dnde, że ludzie nie posiadają żad jcelulozę. Celuloza zostaje w or 
nvch kwasów, któreby t rawi ły Itfaniimie ludzkim, iak i zwierzę 

Jak śmietanka w mei kaw!Q... 

I jaK cua.er na d n u 
Tak smakujesz m i 

Uuy caiu|esz 
Ust kąc ik i , mój śnie.. 

Aby obejrzeć wschód słońca. 
Obok Leonarda da V inc i 1 M; 

chała Anloja, szczytów genju-
szu ludzkiego slęggnął Rafael 
Santl, malarz i architekt (1483 
— 1520). 

Jego talentowi zawdzięcza
my kościół 

Św. Piotra w Rzymie, 
mnósrwo Innych gmachów o-
raz kilkadziesiąt arcydzieł ma
larskich, rozrzuconych obecnie 
po najważniejszych miastach 
Europy. 

Rafael Santl zmarł bardzo 
młodo. Zdumienie ogarnia, gdy 

„Warszawska Cytadela'1 

I n t e r e s u j e m o c n o B e r l i n . 
Donoszą z Berlina: 
W Kinoteatrze ,,UnIversum' 4 

wyświe t lany Jest f i lm dźwtęko 
w y p. t. 

..Warszawska Cytadela" 
osnuty na tle walk niepodległo 
śc lowych Polski, wedł . scena
riusza zapożyczonego od Zapol 
sklej. Prasa przy ocenie tego 
obrazu ustosunkowuje sie za-

zważy się ogrom pracy tego a^ 
tysty , zwłaszcza, że by ł słabe
go zdrowia. 

— Dbajcie o mnie, a świat 
zadziwię — mawia ł . 

Chcąc obejrzeć wschód słoń 
ca ponad zwal iskami starego 
Rzymu, Rafael Santl wyb ra ł 
się pewnej nocy 

na wycieczkę. 
Pogoda by ła mroźna. Prze

ziębiwszy się. artysta zachoro
wał na zapalenie płuc. Po paru 
dniach zmarł. Pochowano go w 
Panteonie. 

leżnie od swego stanowiska po 
l i tycznego. Pisma nacjonali
styczne l komunistyczne dają 
ocenę ujemna lub zbywają f i lm 
ogólnikami, natomiast prasa dc 
mokratyczna podnosi wa lo ry 
scenariusza 1 grę aktorów. 
Fi lm wzbudzi ł duże zaintereso
wanie wśród publ iczności 

cym, 
rozłożona przez bakterie. 
U ludzi rozkład ten odbywa 

się w końcowym odcinku jelita 
cienkiego, przez co wykorzysta
nie jej, jako pożywienia, niema 
znaczenia. Pożywienie więc, za 
wierające dużą ilość celulozy, 
przechodzi przez przewód po
karmowy niestrawionę i powo 
duje nawet stratę soków trawien 
nych. 

Chleb surowy, k tóry zresztą 
przeważnie jest i l e przygotowa 
ny ł za kwaśny, wywołuje 

zaburzenia żołądkowe, 
objawjające się uciskiem w doł
ku sercowym, bólem, odbija
niem, a niekiedy nawet wymlo-
temi. O wiele łatwjej i szybciej 
jest wypiec chleb biały na droż 
dżach. Do lepszego trawienia 
chleba białego przyczynia się 
także 1 to, że wypieka się go 
w małych bochenkach, przez co 
stopień nasycenia przez wielką 
ilość skórki jest większy Poza 
tem, ze względu na kleistość mą 
k i pszennej, łatwiej daje sic prze 
rabiać | formować, dlatego też 
piekarze, chcąe uniknąć trudno 
id wypiekania chleba żytniego, 
starają się dodawać coraz wię
cej mąki pszennej. 

Nale iy również wziąć pod 
uwagę zwiększone wymagania 
mieszkańców miast I ludności 
w czasach powojennych, dąią-
cych do zastąpienia chleba wyso 
kowartościowemi artykułami!.— 
Dziś podstawowemi artykułami 
poiywienia są nabiał, jarzyny, 
owoce, a więc artykuły, zawie
rające witaminy I sole mineral
ne, potrzebne dla dobrego fizjo 
logicznego odżywiania. Chleb 
jest natomiast używany Jako do 
datek do potraw. 

W tem miesznem pożywie
niu zużywany pewne drobne i lo 
ści celulozy, które są nam po
trzebne do podtrzymania ruchu 
robaczkowego jelit. Dlatego też 
chleb Grahama, ewentualnie ra 
zowy, polecają lekarze osobom, 
cierpiącym na leniwość ruchu 
robaczkowego jelit. 

Dlatego więc spożywanie 
większej ilości chleba razowego 
nie jest wskazane dla organizmu 
Obecnie też chleba razowego 
spożywa się coraz mniej, nato 
miast rozpowszechnia się chleb 
żytni pyt lowy. 

Schmellng mistrzem bokserskimi świata. 

NORMflL 10i* 
£ i N G £ f l T M E T 1 1 y 
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Jadł Sharkey groźny przec iw 
nłk Scbmelinsra 29-'etni mistrz 
Amervk i wszystkich wag. 

&5Kd/ 

Max Senmelfng mistrz FufO>, \2 czerwca w niew-Jorskm 
Wszystkich wag - rozegrał Yankee Stadionie mecz o ra> 
» !ack'em Sharkeyem w dmu strzostwo świata. 

Szofera zaaresztowano, podej
rzewając o otrucie. Okazało si*j 
niebawem, że powód by ł cał
kiem inny. Dama, nie chcąs 
spóźnić się na jakąś proszoną 
herbatę, kazała jechać bardzo 
prędko. Szofer wziął tem
po możl iwie ostre. Na jakiemś 
skrzyżowaniu się ulic o mały 
w łos nie doszło do zderzenia I 
drugiem równie pędzącem au
tem. Nadzwyczajna przy tom
ność umysłu szofera nie dopu
ściła do karambolu, a ty lko 
błotnik auta uderzył w przelo
cie o bok drugiego. W y w o ł a ć 
to musiało małe wstrząśnienie 
wozu, przy którem szofer usły 
szał stęknięcie pani Povis. Ob*:J 
rzał się I zobaczył ją leżącą — 
jak sądził — omdlałą ze stra
chu. W rzeczywistości już w 
tej chwi l i nie żyła. 

Zabi ł ją strach. 
Podczas wojny znajdowano 

często żołnierzy niezatartych, 
n'ezabitych. a bez życia. Strach 
uderzał w ich słaby system ner 
w o w y I zabijał niby kula ka
rabinowa. Nagłość strachu nie 
gra tu żadnej rol i . Jakiś c ichy 
pracownik w FJladelfji o t rzy
mał wezwanie do sądu na dzień 
następny. Przeczytawszy, stra 
cif mowę 

na dwie godziny. 
Pierwsze w życiu wezwań** 
do sądu wzburzy ło go do osta-
tecznoeśl. Perswazje i t łuma
czenia nie zdały się na nic. Ran 
kiem następnego dnia, w któ
r ym miał stawić się w sądzie, 
znaleziono go martwego w l ó i 
ku. Strach, w y w o ł a n y wezwa
niem i lęk przed tem. co go czo 
kało. zabi ły go. 

fonaspo prań rozweseli? 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i 
Mlelskl: — Myśl. 
Miejski Teatr Letni (Cegielntant 1 * 
— Motke złodzJcJ. 
Teatr Popularny: — Ukochany Pale-

monek. 
Letni Teatr Rewjl: — Lato Idzie, 
Teatr Oeyerowskl 

Filharmonia: _ 
Heleno w: — Koncert popularny orWw 

stry symfonicznej. 
Miejska Oalerla Sztuki — Wystawa. 
Apollo: — Ulica grzechu. 
Baika: — Rozkosz zemsty. 

Caslno: — Miraże szczęścia 
Corso: — Hjemy nocy, 
Czary (w ogrodzie) — Czerwona 

tancerka 
Capltol: — Kobiety nie do mafie n-

stwa. 
Pooz seansów o godz. 4 fi. 8 I 10 
Orand-Klno:— Pleśń żywiołów. 
Luna: — Dziewczyna s piekła I WHf 

sna uczuć. 
Ludowy: — Kobieta na torturach. 
Oświatowy: — Dla dorosłych: B> 

Mja morska. — Dla młodzieży: 
Maks królem cyrkowców. 

Odeon: — Magik szarlatan. 
Pocs seansów o god* 4. fi, ł M * 
Palące: — Miłość Paryżanki. I I 7*ś 

nlona żona. 
Przedwiośnie: •— Pod preriami* 

hańby. 
Przyszłość: — Ciernista drwrf. V B ' 
ły Tygrys. 
Resursa: — Romans kroiow*J 

nośd. 
Splendld: — Kobieta, która cię nłfrb 

nie zapomni (film dźwiękowy). 
Spółdzielnia: — Orzesznłcy. 
Stolice: — W ogniu I potokach krwi 
Wodewil: — Raz w iyclu. 
Zachęta: — Pat 1 Patachon J»Ve f» 

zeciarze. 

W I N S Z U J E M Y 

Jut ro : Bazy]emu. 
Wschód słońca 3.1 d 
Zachód — 19.56. 
Długość dnia 16.40. 
P r zyby ł o dnia 8.49. 
Tydzień 24. 

Z w i e d z a j c i e 

Miediynarodowa Wystawę Romo-

nlfeacii 1 Tarystyki w Poznanie 

od 6 lipia do 10 iiiron i r. b. 
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